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Kraków 11 grudnia. 


Jakkolwiek dzienniki wiedeńskie nieprzesta- 
ją powtarzać, że przesilenie gabinetowe ist- 
nieje, jakkolwiek jeden z najpoważniejszych or- 
ganów stolicy rozpoczyna wczorajszy swój ar- 
tykuł od wyrazów: „nieulega już żadnej wąt- 
pliwości, iż dnie ministerstwa są policzone*<— 
niemniej dziś otwiera się nowa sesya Rady 
państwa. Sytuacya więc, wobec której się zbiera 
parlament przedlitawski, nosi na sobie cechę 
naprężenia, przypomina chwile przesileń po- 
litycznych i zmian lub zwrotów w systemacie 
rządowym. Lecz zbyt często już w Austryi 
przebywaliśmy takie pełne stanowczych zapo- 
wiedzi chwile, które wszelako nie sprowadzi- 
ły czynów zmieniających istniejący a zgubny 
kierunek; zbyt długo żyjemy w tej dusznej 
atmosferze, która się zdaje ciągłe zwiastować 
burze i rokować zmiany, a mimo tego prze- 
chodzi w stan normalny — abyśmy tym 
razem byli pochopni do przewidywania bli- 
skich a stanowczych zmian w systemacie, lub 
nawet rzeczywistej kryzys ministeryalnej, bo 
bez tej ostatniej pierwsze są na teraz nie- 
podobne. 

Ministeryum, jak wiadomo, prawie od po- 
czątku swego istnienia bywało polem ustawi- 
cznych starć dwóch przeciwnych sobie kierun- 
ków. Rozdział ten w ostatnich czasach prze- 
stał być nawet tajemnicą gabinetową: dzien- 
niki ministeryalne wydały sobie otwartą woj- 
nę, rozpisują się to o przeciwnych sobie w 
łonie gabinetu dążnościach i zamiarach, to 
znów o jakimś memoryale, który jeden z mi- 
nistrów miał przedłożyć N. Panu. Frakcya 
ministerstwa przedlitawskiego pragnąca poli- 
tyki pojednawczej i rozjemczej, zdaje się mieć 
po swej stronie ministeryum wspólne, coby 
należało wnosić ze stanowiska zajętego przez 
Pressę, uchodzącą za organ Kanclerza, po 
stronie tej frakcyi ma stać prawdopodobnie 
Korona; co więcej, za nią przemawiają wy- 
padki, bo klęski poniesione w Dalmacyi nie 
tylko wojennej są natury, ale mają przede- 
wszystkiem polityczne znaczenie. Przegrana w 
wyborach czeskich i morawskich, 'stanowisko 
sejmów galicyjskiego, tyrolskiego, wreszcie 
coraz silniej podnoszące się głosy, że jedyny 
ratunek monarchii leży w pojednaniu się z 
ideą narodowej autonomii, jeśli nie z samym- 
że systematem federacyjnym — wszystko to 
zdaje się przemawiać bardzo silnie przeciw tej 
frakcyi w ministerstwie, którą frakcyą „nie- 
przejednanych* nazwać się ośmielimy. 

A jednakowoż do istotnego przesilenia mi- 
nisteryalnego jnie przyszło, i nie ma go, sko- 
ro dziś otwiera się Rada państwa. Ależ bo 
nie łatwem jest zadaniem zmiana obecnego ga- 
binetu. Rzeczona frakcya ma bowiem za sobą 
jedną tylko siłę, która w ostatnich czasach 
wprawdzie zdawała się ją odstępować, ale 
której podjąć po niej i przeciw niej obrócić 
nikt dotąd nie zdołał. Tą siłą nie jest idea 
polityczna, ani systemat państwowy, ale wie- 
deński liberalizm. Nie potrzebujemy określać 
bliżej tego słowa zbyt znanego, a tak różne- 
go od pojęcia wolności. Liberalizm wiedeński, 
to spadkobierca skruszonej biurokracyi. Jak 
biurokracya była podporą centralizacyi, tak 
nią jest teraz ów liberalizm; jak biurokracya 
była źródłem wszełkiej władzy, i bez niej nie 
w Austryi przeprowadzić nie można było, tak 
jest niem dzisiaj liberalizm wiedeński; trud- 
nem też jest zadaniem w Wiedniu, a miano- 
wicie w Reichsracie, przeprowadzić wolność 
autonomiczną, której on zaprzecza. 

Ta siła wyniosła p. Giskrę i jego mini- 
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Utwór pędzla jednego z najstarszych żyjących 
naszych artystów, profesora, Z pod którego ręki 
wyszło tylu znakomitych wychowańców krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych, wystawiony został na widok 
publiczny w sali Towarzystwa naukowego. 

Dzieło to nosi całkiem odrębny charakter od 
tego wszystkiego na co przywykliśmy patrzyć na 
corocznych lub przypadkowych wystawach. 

Byłby to dowód, że umysł ludzki nie lubi pod- 
dawać się jednym kierunkom, i że od czasu do 
czasu robi zwroty ratujące od absurdów. 

Realizm w sztuce posunięty do ostatecznych gra- 
nic, mógłby skończyć jak Job na barłogu, a może 
i gorzej, bo siląc się na ukontentowanie jednego 
tylko zmysłu, znudziłby oczy, iż te wolałyby pa- 
trzyć nareszcie na to, co je Otacza, a żyje; niż na 
udane życie na płótnie. 

Sztuka jeżeli tylko robi rozbrat z ideałem, zni- 


Ozæs wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i duie Świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


steryalnych nieprzejednanych towarzyszy. Zbyt 
często się do niej odwoływali, aby nie mieli 
jej użyć w stanowczej. dla siebie chwili. Jakiż 
systemat po nich nie miałby w oczach libe- 
ralizmu wiedeńskiego piętna reakcyi, jakaż 
zmiana obeszłaby się bez pozoru zamachu 
stanu, wobee tych środków, jakich dzisiejszy 
systemat użyć może w swojej obronie? Wszak 
wiadomo, że p. Fischhof należy do skrajnych 
liberałów, a czyliż jego teoryi odpowiadającej 
naturze stosunków austryackich, dziś już dzien- 
niki wierno-konstytucyjno-liberalne nie przed- 
stawiają za mrzonkę wiodącą prostą drogą do 
reakcyi? ... 

Dla tego też, mimo ostrzegających znaków, 
mimo wzrastających niebezpieczeństw w toku 
spraw wewnętrznych, mimo owej duszności w 
atmosferze politycznej, obawiamy się, aby nie 
chciano się dalej bawić w Radzie państwa 
nowemi eksperymentami konstytucyjno-centra- 
listycznemi. Szerokie do nich pole przedsta- 
wią usiłowania w przekształceniu Rady pań- 
stwa za pomocą powiększenia liczby deputo- 
wanych, a zwłaszcza za pomocą bezpośrednich 
wyborów. Usiłowania to zaniechane i nieuda- 
ne, jak piszą, ale nie porzucone i podjęte być 
mogą, a od dzisiejszej większości w Izbie 
frakcya ministeryalna, o jakiej mówimy nie 
ma się podobno czego obawiać. 

Zmiana ministerstwa, jeźliby nastąpić mogła, 
to chyba w skutek zajętego silnie przez opo- 
zycyę stanowiska, a w niej ważna przypada 
rola naszej delegacyi. Powtarzać, że należy 
wywrócić ministerstwo, nie wystarcza: to do- 
piero negacya, a tu potrzeba afirmacyi. Sy- 
stemat, który ma zastąpić inny, wyrabia się 
jasno postawioną zasadą i konsekwentnem w 
jednym kierunku działaniem. Że z tej stro- 
ny jedynie mogło mieć obawy ministerstwo, 
dowodzą głosy w półurzędowych organach 
przemawiające za ustępstwami na rzecz wy- 
łącznego stanowiska Galicyi. Sądząc z dzien- 
uików, nie byłoby im już przeciwne nawet 
obecne ministeryum, gdyż w Galicyi z natury 
rzeczy coraz mniej w grze jest interes ger- 
manizacyjno-centralistyczny. Okupić naprzy- 
kład bezpośrednie wybory kosztem ustępstw 
dla Galicyi, byłoby czystym zyskiem. Węgrzy 
mogli przyjąć komplanacyę z centralistami 
niemieckimi, Polacy nie mogą. Żywioł cen- 
tralistyczny dla tego winien w nas znacho- 
dzić zasadniczego przeciwnika, że chcemy być 
złączeni ze zdrowym organizmem w monar- 
chii, że dla całej naszej przyszłości potrzeba 
nam silnej, zdrowej Austryi, a taką nie bę- 
dzie ona dopóty, dopókąd stronnictwo centra- 
listyczne ostatecznie nie zostanie złamanem. 
Nie nagrodziłoby nam ustępstwo na rzecz au- 
tonomii galicyjskiej tego złego, jakieby na 
przyszłość narodową sprowadzić mogła odpo- 
wiedzialność historyczna, że Polacy w Austryi 
stanęli przeciw rzeszy ludów słowiańskich po 
stronie Niemców i Madiarów, że wzmocnili 
systemat, który gotuje zwycięztwo panslawiz- 
mowi rosyjskiemu. 


KORESPONDENCLYA CZASU. 


Wiedeń 9 grudnia. 


(E) Pisałem wam w przeszłym liście, że się tu 
wielce nami zajmują, a zwłaszcza im bliżej otwar- 
cia Rady państwa tem więcej obchodzi tu stanowi- 
sko, jakie zajmie nasza delegacya. Po tem co się 
stało, to jest z tego, że się opinia publiczna we 
Lwowie a w wielkiej części i w kraju przeciw po- 
stępowaniu ostatniej delegacyi oświadczyła, wnoszą 


tutaj, że największem usiłowaniem nowej, to jest 
obecnej delegacyi będzie, aby postępować całkiem 
inaczej, i niczem przeszłej nie przypominać. Mnie- 
mają, że pod naciskiem opinii publicznej delegacya 
przerzuci się w ostateczność, i tak np. że na- 
tychmiast postawi rezolucyą już dla tego, że 
jej poprzedniczka nie postawiła jej zaraz. Dla 
tego to, jak uważaliście, wszystkie dzienniki po- 
wtórzyły tu tak skrzętnie owe „żądania“, które 
Dziennik Lwowski jakoby instrukcyę dla delegacyi 
wypisał; widziały w tem bowiem symptomat owe- 
go parcia opinii, któremu zdaniem ich delegacya 
uledz musi i według którego działać będzie. 

Nie potrzebuję wam mówić, że tego zdania nie 
podzielam. Chociaż nie miałem jeszcze sposobności 
przekonać się o zapatrywania się delegacyi naszej, 
skoro tu jeszcze nie zjechała, spodziewam się nie 
przesądzać niczego , twierdząc, że mylą się dzien- 
niki tutejsze, gdyż nie ma żadnego powodu, aby 
delegacya polska miała popaść w tę przewidywaną 
ostateczność. Byłoby to zresztą jej ubliżać, gdyby 
postępowanie jej uważano tylko za uległość parciu 
opinii. Nacisku takiego, jeżeli się nie mylę, nikt 
nie wywiera, bo ztąd, że się jednemu lub drugiemu 
dziennikowi podoba stawiać żądania, (powiem grze- 
cznie „przesadzone*) to jeszcze niczego nie dowo- 
dzi, prócz... brąku politycznego zmysłu w tych 
dziennikach. Stawiać. żądania we Lwowie lub w 
Krakowie łatwo, ale tu w Wiedniu otrzymać je 
trudniej. To pewna, że delegacya obecna inaczej 
będzie chciała postępować niż ostatnia, ale za tem 
jeszcze nie idzie, aby miała działać jedynie w celu 
odróżnienia się od swej poprzedniczki. Być może, 
iż wniesie zaraz rezolucyę, ale uczyni to zapewne 
wtędy tylko, gdy uzna za stosowne, a nie dla 
tego, że przeszła delegacya tego nie uczyniła. 
Rezolucya nie jest, jak pisaliście tyle razy , żadnem 
ultimatum, ale jest programatem, a delegacya ma 
zadanie programat ten przeprowadzić. Od niej za- 
wisło, od jej rozumu politycznego, jak go prze- 
prowadzić. Użyje środków najstosowniejszych, a te 
od okoliczności wiele zawisły. Postawienie natych- 
miastowe rezolucyi, jak tego żąda Dziennik: Lwow- 
ski, zakrawa zawsze na ultimatum, a następstwa 
mogłyby być kłopotliwe. Wszak rezolucya musi 
być przedmiotem dyskusyi w Izbie, a do delegacyi 
należy rozpatrzeć się, kiedy ta może dla nas wy- 
paść najkorzystniej. A 

Powiedziałbym zresztą, że jakkolwiek stanowi- 
sko delegacyi widziane ze Lwowa jest rezolucyjne, 
to stanowisko jej w Wiedniu jest więcej opozycyj- 
ne niż reżolucyjne. Polityka jej wskazana szcze- 
gólniej teraźniejszemi okolicznościami, jest opozy- 
cyjna, i to nie wobec przeszłej delegacyi, jak się 
zdaje dziennikom tutejszym, coby było dzieciń- 
stwem, ale opozycyjna przeciw obecnemu systemo- 
wi, a tem samem i tej części ministerstwa, które 
ten systemat przedstawia, a które, jak powszechnie 
mówią, jest w tej chwili zachwianem. Już dla tego 
samego wydatną jest różnica między stanowiskiem 
delegacyi lwowskiem a wiedeńskiem. © ile mnie 
się zdaje, nie może się delegacya nasza ograniczyć 
na zadaniu rezolucyjnem, czysto galicyjskiem, ale 
rozszerzyć je musi, i przejść na stanowisko pań- 
stwowe. Udział jej naprzykład w sprawie dalmac- 
kiej, która podobno będzie pierwszą na porządku 
dziennym, nie zadziwiłby tu wcale jak widzę, ale 
zadziwiłoby może powstrzymanie się delegacyi od 
wszelkiego działania w sprawach, które zmiany w 
systemie, przez wszystkich przeczuwąne, sprowa- 
dzić mogą. Bo przecież nie potrzeba dowodu, że 
kryzys. ministeryalna, taka, któraby poprzedzić 
musiała zmiany w systemacie, nie tylko ułatwiłaby 
użyskanie rezolucyi, ale zmiany dostarczyłyby tych 
rękojmi trwałości, jakich brak dotąd tak dotkliwie 
czuć się daje wszystkim samorządczym w monar- 
chii dążeniom i zdobyczom. 

Mówiąc o przyszłem stanowisku naszej delega- 
cyi, nie mogę pominąć ostatnich artykułów starej 
Pressy, a.zwłaszcza artykułu z d. 7 b. m. Poj- 
muję aż nadto, że się z tak stronniczym napadem 
ucierać nie chcecie. Dziennik ten za nadto był 
znanym jako poplecznik członka dawniejszej dele- 
gacyi, którego uważano za jej przywódcę, aby dzi- 
wić miało to wystąpienie przeciw delegacyi obe- 
cnej, w której gronie tego członka nie ma. Lubo 
Presse utrzymuje i dowodzi, że zawsze stronnie- 
two p. Ziemiałkowskiego pozostało w większości 
w składzie nowej delegacyi, co jak wiadomo nie jest, 
to jednakowoż przebija obawa, że wpływu byłego 
wice-prezesa Izby w niej nie będzie. Dla tego też 
prawi, że w obecnej delegacyi nie ma solidarności, 
że waśnie stronnictw przeważają, zarzuca jej na- 
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wet nielegalność, bo wybory nowych posłów ze 
Lwowa nie były sprawdzone, i kończy, że układy 
z nią są niemożebne. Wszystko to złośliwa i czcza 
gadanina, która upadnie przed rzeczywistością , bo 
delegacya wystąpi solidarnie, nie wątpię, że zni- 
kną wobec sprawy publicznej odcienia stronnicze, 
Rada państwa sprawdzać będzie wybory delegatów, 
pozostawiając sprawdzenie wyboru posłów Sejmo- 
wi, a z delegacyą gdyby miały być jakie układy, 
to będą jak z reprezentacyą jednego z największych 
krajów koronnych, chociaż w niej nie ma p. Zie- 
miałkowskiego. Lecz nie wchodząc, czy artykuł ten 
natchniony i przez kogo, i nie przywięzując wiel- 
kiej do niego wagi, uderzać musi, czemu pojawił 
się w Pressie, która od pewnego czasu tak w anti- 
ministeryalnym przemawia duchu, w duchu właśnie 
opozycyjnym i państwowym, tym właśnie, który, 
jak powyżej pisałem, zdaje mi się wskazywać sta- 
nowisko delegacyi naszej obecnie? Zkądże te ubo- 
lewania nad brakiem wpływu na delegacyę, takie- 
go, co właśnie odpowiadał kierunkowi liberalno- 
centralistycznemu i wyłącznie galicyjskiemu? Mia- 
łażby to być taktyka, aby poróżnić jeszcze bardziej 
delegacyę z ministerstwem, i przerzucić ją tem 
pewniej na pole polityki opozycyjnej i państwowej? 
Gdyby tak było, zbytek to prawdziwie zręczności 
dyplomatycznej; jeżeli się nie mylę, delegacya nie 
potrzebuje bodźca starej Pressy, aby być przeko- 
naną o trudnościąch uzyskania rezolucyi obok mi- 
nisterstwa, które się tak stanowczo w tym roku 
przeciw niej oświadczyło. Jeżeli zaś wbrew swoim 
opiniom w ostatnich czasach tak gorąco wypowia- 
danym, Presse ujęła się tylko za swoim dawnym 
przyjacielem, któremu polityka tego roku we Lwo- 
wie niedopisała, to wprowadza na domysł, że mo- 
że owa walka z dzisiejszym kierunkiem rządu była 
tylko u niej taktyką, i że jest dziś centralistyczną 
i wiernokonstytucyjną jak nią była zawsze. 

W końcu pozwólcie mi jeszcze dodać, że zda- 
niem mojem delegacya nasza tu dopiero, na miej- 
scu, i to po należytem rozpatrzeniu się w dzisiej- 
szem położeniu, będzie mogła się porozumieć co 
do kierunku, jakim jej postępować wypada. We 
Lwowie lub w Krakowie mogłaby była tylko wy- 
gładzić jakieś różnice opinii, owe waśnie stronni- 
cze, jakie wmawia Presse, a których obawiać się 
sądzę nie ma powodu, mogłaby była utwierdzić się 
w solidarności, o której zerwaniu nie ma mowy, 
ale niepodobna jej było powziąść żadnej uchwały 
co do dalszego w Wiedniu postępowania. Nie ła- 
twe to i tutaj będzie zadanie, bo powtarzam, mało 
kto -zdaje sobie i tu sprawę z rzeczywistego poło- 
żenia. Może mowa tronowa, nad którą trwają teraz 
narady, a którą usłyszymy dopiero w poniedziałek, 
rozświeci nieco sytuacyę. Lecz i na to wiele liczyć 
nie trzeba, bo skoro przesilenia nie ma jeszcze, 
słowa cesarskie nie będą mogły być wybitnemi, i 
obie, że tak powiem opinie gabinetowe znajdą w 
nich swój wyraz. 


Wiede:: 9 grudnia. 


— r. Między ministeryalną większością deputo 
wanych do Rady Państwa, którzy się obecnie w 
Wiedniu znajdują, panuje wielkie zamieszanie i bez- 
radność. Przekonywują się oni sami, że dni gabi- 
netu policzone, że sami przyczynić się muszą do 
zupełnego jego upadku, jeźli nie chcą stracić zau- 
fania swych wyborców; nie mają jednak najmniej- 
szego przeczucia, co leży po za tą kryzys mini- 
steryalną. Już w samćj mowie tronowej nie ma do 
tego powodu o tyle, że jest ona według dotych- 
czasowego projektu bardzo bezbarwnóćm wypraco- 
waniem piśmiennóćm ; ale nie może być inaczćj, je- 
źli ma ją przyjąć całe ministerstwo pomimo ró- 
żnorodnego zapatrywania swych członków. Powa- 
żniejszą jednak i ciekawszą będzie dyskusya, skoro 
tylko przyjdzie pod obrady ustawa, dotycząca wy- 
jątkowych sposobów postępowania w Dalmacyi, 
która to ustawa stosownie do przepisów konstytu- 
cyjnych zaraz po otwarciu Rady państwa przedło- 
żoną być powinna. Więcćj także będzie ożywioną 
dyskusya nad ustępem o odpowiedzialności, którą 
trudno przyjdzie ministrom przebyć. Z dnia na 
dzień coraz więcćj staje się pewniejszem, iż dla p. 
Giskry i jego bezpośrednich towarzyszy w mini- 
sterstwie, reforma wyborcza i rewizya konstytucji 
mniej jest niebezpieczną, jak kwestya dalmacka. Wy- 
stępują tutaj wpływy rozmaitych stronnictw, rozma- 
ite usiłowania małych, ale bardzo wpływowych ko- 
teryj przeciw dążeniu, aby wojsko i dowódzców roz- 
puścić i na nowo obudzającą się nieufność w uży- 


ża się coraz bardziej do prostej potrzeby zmysło- 
wej, dekoracyjnej. 

Obraz p. Stattlera zjawia się w szczęśliwą porę, 
jak cichy, ciepły, pogodny wieczór, po dniu wietrz- 
nym i grzmotowym. 

Są w sercu człowieka tajniki, do których można 
zastosować ten wiersz poety o morskim polipie 


co śpi na dnie, gdy się niebo chmurzy, 
A na ciszę długiemi wywija ramiony. 


Są tajniki zamykające się śród wichrów i burz 
namiętnych, a otwierające się w ciszy pogodnej, 
kiedy ucho skłaniamy do cudownej muzyki sfer 
niebieskich. Duch najbardziej rozrzucony w świecie 
zewnętrznym, tęskni nie raz za chwilą takiego sku- 
pienia się, a kiedy przyjdzie, z rozkoszą poddaje 
się jej. 

Sztuka malarska mająca na zawołanie swój ję- 
zyk kształtów i barw, tak dobrze może nim wy- 
powiedzieć te delikatne ducha porywy, te subtelne 
potrzeby wewnętrzne, jak wypowiada każdy inny 
dramat życia rzeczywistego. 

Zależy to od usposobienia artysty. 

W takiem usposobieniu znajdował się p. Stattler, 
gdy malował swój obraz treści religijnej przedsta- 
wiający Przenajwiętszą Rodzinę. 

Artysta szedł tu ręka w rękę z poetą, i stwo- 
rzył też coś odmiennego od tylu a tylu Przenaj- 
świętszych Rodzin zgrupowanych zwykle z trzech 


osób: Najświętszej Panny, Jezusa i Ś. Józefa. 

Poeta Bogdan Zaleski w przecudnym poemacie 
biblijnej prostoty, niewinności i wdzięku odmalo- 
wał nam Jezusa młodzieniaszka nauczającego w 
kościele, odmalował stroskanych rodziców szukają- 
cych zapodzianego, radość ich, gdy go znaleźli, i 
tryumf, gdy wychodzących z kościoła tłum dziatek 
i starszych otoczył z uniesieniem. 


Józef, Marya i Jezus z kościoła 

Obok — dłoń w dłoni — razem wychodzili; 
I gwar niemały pogrzmiewał na chwili, 
Bowiem szeptali i starzy i młodzi: 

„Oto on idzie! On to, On nadchodzi! 
„Nowa Syońska łaską i nadzieja 

„Pański nasz prorok! pański kaznodzieja! * 
W rozbrzmieniu świeżej duchowej nauczki, 
Ten, to ów z ciżby, kto w sercu maluczki, 
Całował szaty to syna, to matki; 
Dziewczęta wonne podawały kwiatki; 
Jezus przyjmował, i skinieniem ręki 
Pomiędzy lud swój rozdzielał podzięki. 


Ten ustęp artysta opowiedział pędzlem, z tą samą 
prostotą, namaszczeniem, rzewnością, jaka rozlana 
w całym poemacie Bogdana. 

Na wschodach u drzwi kościelnych widzimy trzy 
główne osoby Najś. Pannę, Ś. Józefa, a w pośr 
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otoczeniu cisnącego się ludu ,.. który podaje dzie- 
cięciu wonne róże, rzuca je pod nogi, całuje brzeg 
szaty... 

Postać Jezusa ma coś tak chwytającego za serce, 
że gdyby nawet nie było tych hołdów miłości, 
jakie mu składają dzieci i starsi — jużby patrzący 
mógł się domyśleć . że artysta punkt ciężkości swej 
kompozycyi umieścił w tem boskiem pacholęciu, 
w którego obliczu nie ma ani ziemskiej pychy, 
ani uszczęśliwionej próżności z odbieranych hołdów, 
ale niewinność promieniejąca tą łaską, która go 
przeznacza na przyszłego zbawiciela, niewinność 
nie ta naiwna, dziecięca, lecz jakaś poważna za- 
dumą mędrca pańskiego... Zaprawdę trudno było 
szczęśliwiej wywiązać się z tego arcytrudnego 
zadania ; artysta bowiem coś więcej niż ludzkiego 
włożył w tę postać chłopięcia, I słusznie, malując 
obraz religijny, musiał się postawić na wysokości 
przedmiotu; inaczej naśladując tylko samą naturę, 
jak to niektórzy biorą za ostateczny cel sztuki, 
byłby stworzył obrazek rodzajowy. 

Nie części też, nie zmudnie wypracowane akce- 
sorya, stanowią najwyższą zaletę tej kompozycji, 
lecz całość zostająca w harmonii z przedmiotem. 
Dość rzucić okiem na to płótno, aby odrazu zro- 
zumieć, że to scena nie zwykła, nie z codzienne- 
go życia przeniesiona, że to, co się przed nami 


ód | dzieje, wykracza z granic pospolitości, a. mimo 


nich śliczne pacholę, Jezusa, schodzących, w licznem |tego nie przestaje być prostem, zrozumiałem, i 
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cie naszego wojska przytłumić. Prócz tego nie mo- 
żna pominąć osobistego usposobienia monarchy, 
który w przekonaniu, że państwo używa najwię- 
kszego spokoju, o możebnych niebezpieczeństwach 
w Bokce przez ministrów zupełnie nie przestrze- 
żony, przedsięwziął podróż, a po swym powro- 
cie zastał obecne zamieszanie. Panowie, którzy się 
znajdowali w orszaku N. Pana w Lewancie, ciągle 
w opowiadaniach swoich wracają do wrażenia, ja- 
kie na nich zrobił smutny stan wojska w Dalma- 
cyi. Nie można się więc dziwić, że w skutek tego 
Cesarz może być niezadowolonym z ministrów i 
dowódzców wojska udział w wyprawie biorących. 
Sądząc z pozoru dowiedział on się o wszystkiem 
dopiero w Tryeście i postanowił winnych surowo 
ukarać. Ludzie mający bliższe stosunki z dworem 
zapewniają, że przed powstaniem dalmackiem kwe- 
stya konstytucyjna prawie cofniętą została i uwa- 
żają to za prawdopodobne, że równocześnie z są- 
dem karnym mają być zrobione usiłowania celem 
uspokojenia Bokki i to jedynie z tej przyczyny, że 
nie wiedzą co robić. atwo pojąć, że napad Czarno- 
góry, niemówiąc już o trudnościach wojskowych, 
doprowadzić może do nieprzewidzianych dyploma- 
tycznych trudności, dla tego też pragną ich uni- 
knąć. Bez zajęcia jednak Czarnogóry nie można 
myśleć o zakończeniu wojny, dopóki przynajmniej 
powstańcy nie wrócą na doliny i dopóki nie da im 
się sposobności, aby mogli zniszczone swe domy 
odbudować. Sprawa ta prawdopodobnie wywiąże się 
w kwestyą pieniężną, która w chwilowych stosun- 
kach obecnych bardzo może być praktyczną, w każ- 
dym razie jednak nie zdaje się być zaszczytną. 
Pieniędzmi, które wydać trzeba na dalsze prowa- 
dzenie wojny, możnaby opłacać żołd wszystkim 
powstańcom. Turcya jak wiadomo jeszcze z po- 
czątkiem ostatniego dziesiątka lat zrobiła sobie Lu- 
kę Wukałowicza w ten sposób nieszkodliwym, że 
obdarzyła go rangą majora i mianowała dowódzcą 
straży w Hercogowinie. 


Eèzym 5 grudnia. 


« Na zgromadzeniu prosynodalnem 2go t. m. po 
alokucyi rozdano wszystkim obecnym, jakem wspo- 
minał, bullę przepisującą sposób obradowanią na 
soborze. Ta bulla, datowana 27go listopada, skła- 
da się z 10 rozdziałów następującćj treści : 

1) O trybie życia podczas soboru. Wezwanie do 
pobożności, świątobliwości życia i modlitwy. 

2) O prawie i sposobie robienia wniosków. Tu 
oświadcza Ojciec Św., że chociaż prawo przedsta- 
wienia soborowi przedmiotów o których ma radzić, 
należy jedynie do Papieża, on jednak nietylko ży- 
czy sobie, ale nawet wzywa wszystkich Ojców so- 
boru, aby ze wszelką swobodą przedstawiali co- 
kolwiek uznają za pożyteczne dla dobra publiczne- 
go. Sposób zaś jest następujący: Wniosek na pi- 
śmie ma być przedstawiony szczególnćj kongrega- 
cyi złożonćj z kardynałów i Ojców soboru przez 
Ojca Sw. wyznaczonćj. Wniosek powinien mieć na 
względzie "dobro - publiczne chrześciaństwa, a nie 
pożytek jednćj tylko lub kilku dyecezyj. Powinny 
być wyrażone powody podania wniosku. Nic nie 
powinien zawierać przeciwnego stałemu rozumieniu 
kościoła i podaniu. Kongregacya rozpatrzywszy 
wniosek, podda go pod sąd Ojca Sw., który osta- 
tecznie zawyrokuje, czy ma być przedstawiony na 
soborze. 

3) O zachowaniu tajemnicy na soborze. Wszyscy 
Ojcowie, urzędnicy, teologowie, kanoniści i wszyscy 
pomagający Ojcom, są obowiązani nie wyjawiać 
publicznie, ani komubądź po za gronem soboru, 
żadnego wyroku anı żadnego przedmiotu podanego 
im do roztrząsania, ani rozpraw i zdań pojedyn- 
czych członków. Przytem urzędnicy soborowi, go- 
dności biskupićj nie mającćj, i wszyscy inni służą- 
cy przy rozprawach, mają złożyć przysięgę, że 
wiernie swój obowiązek pełnić będą i zachowają 
tajemnicę. 

4) O porządku zasiadania i nie przesądzanią 
praw niczyich. Na pierwszem miejscu zasiadać ma- 
ją kardynałowie, biskupi, kapłani i dyakoni. Potem 
patryarchowie, następnie prymasowie, według po- 
rządku wyniesienia na godność prymasów, na ten 
raz tylko, bez nadania im przez to żadnych no- 
wych praw. Potem arcybiskupi, potem biskupi ró- 
wnież według porządku promocyi. Daléj opaci nul- 
lius Dioecesis, opaci jeneralni i inni jenerałowie 
zakonów w których są uroczyste śluby, choćby no- 
sili nazwę wikaryuszów jeneralnych. Przez to je- 


| EESE EE KE o 


robiącem jakieś błogie wrażenie. Wszystko co tu 
jest, wydaje się jakby opromienione nadziemskiem 
światłem, w każdej twarzy pogoda i spokój — istna 
sielanka biblijna. Być może, że same figury, ich 
twarze, strój, udrapowanie, zarywają nieco na kon- 
wencyonalność — lecz z drugiej strony wielkie py- 
tanie, czy obraz byłby co zyskał na tem, gdyby 
malarz był archeologicznie studyował wschodnie 
kostiumy, fizyonomie, architekturę i inne przybo- 
ry, na które nieraz sadzą się artyści, aby tem 
przynajmniej wynagrodzić to, czego im niedostaje 
w złożeniu harmonijnej całości. 

Obrazowi temu dałoby się nie jedno zarzucić, 
ktoby chciał krytykować nieproporcyonalność nie- 
których figur, technikę mniej posuniętą w naśla- 
dowaniu natury — ale rzecz dziwna! jeżeli są nie- 
dostatki, to nie biją w oczy, i patrzący nie szu- 
ka ich, tylko poddaje się ogólnemu wrażeniu. Obraz 
ma duszę, i mówi do duszy; a nie powiada nic 
innego, jak to, co artysta wypowiedzieć zamierzył. 

W ugrupowaniu, znać także niepoślednie mi- 
strzostwo. Figury nie tworzą płytkiego szeregu, 
lecz tłum ściśnięty — a jednak pomiędzy każdą 
głową czujesz wolne powietrze. Część architektoni- 
czna, te wielkie drzwi kościelne, są jakby umyśl- 
nie pozbawione charakteru; nie w nich nie zna- 
mionuje, że to wchód do świątyni — wąskie, pos- 
polite, zielono pomałowane, jak drzwi pierwszej 
lepszej kamienicy. Artysta przecież małym kosztem 


p EWY 


Hs 


dnak niezyim prawom ujmy się nie czyni i niko- 
mu nowego prawa się nie nadaje. 

5) O sędziach wymówek i zażaleń. Sobór tajnem 
głosowaniem ma wybrać ze swego grona pięciu 
Ojców do rozpatrywania powodów wymawiających 
się od przyjazdu prałatów lub żądających opuścić 
sobór i do przedstawienia sprawozdania na kon- 
gregacyi ogólnój; a drugich pięciu na sędziów za- 
żaleń i sporów. Gdyby sami zgodnie załatwić ta- 
kowych nie mogli, przedstawią je kongregacyi 0- 
gólnćj. 

6) O urzędnikach soborówych. Mianowani są: 
1) Jeneralnymi kustoszami soboru: książęta Co- 
lonna i Orsini. 2) Sekretarzem ks. biskup Fessler, 
podsekretarzem mgr. Jacobini, pomocnikami San- 
tori i Jacobini. 3) Notaryuszami Pacifici, Colombo, 
Simeoni, Pericoli i Bartolini protonatoryusze; ich 
pomocnikami Pallottini i Santi. 4) Skrutatorami 
monsignorowie Serafini, Nardi, Pellegrini, Dialti, 
Cristofori, Montani, Falloux du Coudray i Mina. 
Dwie pary skrutatorów mają zbierać głosy po je- 
dnéj stronie sali, a dwie po drugićj. Każda para 
skrutatorów bedzie miała w pośrodku jednego no- 
taryusza. 5) Promotorami soboru, adwokatowie De 
Dominicis, Tosti i Kalli. 6) Mistrzami ceremonii 
mgr Ferrari prefekt, Mastinucci, Balestra, Ricci, 
Romagnoli, Rinaldi-Bucci, Cataldi, Tortoli, Acco- 
ramboni, Sinistri, Riggi, Gattoni, Baccinetti, To- 
gni, Massi. 7) Wyznaczającymi miejsca Folchi, 
Naselli, Stonor, Bastide, Pallotti, Perilli, Gallot, 
Regnani, Vorsak, Silvestri szambelanowie. 

7) O ogólnych zgromadzeniach Ojców. Na zgro- 
madzeniach Ojców poprzedzających sesye publiczne 
zasiadać będą w imieniu Ojca Sw. pięciu kardy- 
nałów Reisach, De Luca, Bizzarri, Bilio i Capalti. 
Ci prezesowie starać się będą, aby rozpoczynano 
rozprawy od przedmiotów należących do wiary, a 
potem będą mogli rozdzielić konsultacye na przed- 
mioty wiary lub dyscypliny, jeśli uznają za stoso- 
wne. Ponieważ zaś podczas prac przygotowawczych 
wiele przedmiotów już jest opracowanych, takowe 
projekta wyroków i kanonów będą poddane pod 
rozbiór i sąd Ojców na ogólnem zgromadzeniu. 
Na kilka zatem dni przed każdą kongregacyą 0- 
gólną drukowane projekta, o których toczyć się 
mają rozprawy, rozesłane będą wszystkim Ojeom 
do pilnego rozważenia. Jeśli który z Ojców zechce 
mówić o podanym projekcie, powinien w przeddzień 
zgromadzenia oznajmić swój zamiar. Gdy ci skoń- 
czą zapowiedziane mowy, inni na swe żądanie bę- 
dą mogli mówić według porządku godności. Jeśli 
wniosek nie spotka żadnych trudności, lub bardzo 
małe i łatwe do załatwienia, natychmiast postano- 
wi się formuła wyroku po zebraniu głosów. Jeśli- 
by zaś było rozdwojenie zdań i trudna była zgo- 
da, odeszle się przedmiot sporny dó jednćj z czte- 
rech kongregacyj czyli deputacyj specyalnych, z 
których jedna będzie roztrząsać przedmioty wiary, 
druga dyscypliny kościelnćj, trzecia zakonów, czwar- 
ta obrządków wschodnich. Każda składać się bę- 
dzie z 24 Ojców sekretnem głosowaniem wybra- 
nych pod przewodnictwem jednego z kardynałów 
wyznaczonych przez Ojca Sw., który przybierze do 
pomocy jednego lub kilku doradców i sekretarza. 

prawozdanie kongregacyi będzie potem drukowa- 
ne i rozdane Ojcom, aby na następnem zgroma- 
dzeniu ogólnem przystąpić do ułożenia wyroku. 

8) O posiedzeniach publicznych. Na nich głośno 
odczytane będą przygotowane wyroki, naprzód ka- 
nony o wierze, potem dekreta o dyscyplinie. Po- 
tem Ojcowie dadzą swe zdanie i zbiorą się głosy. 
Nieobecni nie mogą przysyłać głosów na piśmie. 
Nakoniec Ojciec Sw. ogłosi wyrok, jak to już by- 
ło opisane. 

9) O mieopuszczaniu soboru. Wszystkim Ojcom 
nakazuje się pod karami kanonicznemi, aby przed 
końcem soboru nie odjeżdżali bez upoważnienia. 

10) Indult apostolski o ierezydencyi będących 
na soborze. Wszyscy obecni z obowiązku na sobo- 
rze mogą zatrzymać dochody beneficyów i dystry- 
bucye, prócz tych, które między obecnych się roz- 
dają. Taka jest treść bulli. 

Ks. biskup Manastyrski ciężko chory i wiele tu 
mede się na jego intencyę. Dziś jednak ma się 
epićj. 

Od dwóch dni bawi tu p. Veuillot, przebywszy 
burzę na morzu, która przez cztery dni statek za- 
trzymała w drodze. 

Ks. biskup Dupanloup od kilku dni już jest we 
Florencyi, zapewne chcąc się czegoś z Rzymu do- 
wiedzieć przed swojem do niego przyjazdem. Mo- 
że też chce bliżéj rozpoznać jak we Włoszech rze- 


czy stoją. 

Wczoraj hrabia Tauffkirchen przedstawiał Ojcu 
Świętemu listy wierzytelne jako poseł nadzwyczaj- 
ny i minister pełnomocny króla bawarskiego. | 

Tegoż dnia kardynał wikary Patrizi, oddał wi- 
zytę ceremonialną hrabiemu Trauttmansdorff i xar- 
dynałowi Moreno. 

We Włoszech trwa dotąd przesilenie ministe- 
ryalne. Lanza któremu król był powierzył utwo- 
rzenie ministeryum pod warunkiem, aby z lewicy 
nikogo nie powoływał, po kilkunastu dniach bez- 
owocnych zachodów, zrzekł się danego mu polece- 
nia, głównie dla tego, że nie znalazł ludzi, którzy- 
by podjęli się wprowadzić żądane przez niego 0- 
szczędności w wojsku i w marynarce. Powiadają, 
że jenerał Cialdini w skutek tój odmowy został 


mógł był sobie pozwolić i ukazać w głębi portyk 
czy w egipskim, czy w greckim, czy w oryental- 
nym stylu. Że tego nie zrobił, może nie chciał 
odwracać uwagi od głównego przedmiotu, o który 
mu szło najwięcej — a może też, aby dowieść si- 
lącym się na akcesorya, jak one nie wiele ważą 
w obrazie, kiedy ten ma co ważniejszego do po- 
wiedzenia. 

Ze wszystkiego widać tu, jak artysta umiał 
przejąć się wielkiemi wzorami malarstwa i to z 
najlepszej epoki; na każdym punkcie znać myśli- 
ciela, ale kierowanego uczuciem. Nie jest to by- 
najmniej zimny, wyrozumowany utwór; gdyby był 
SM takim, nie obudzałby tej sympatyi , jaką obu- 

Za. 

Sympatyczny obraz! W tem słowie mieści się 

cała jego charakterystyka. 


Serafina. 


—— 
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na jego miejsce powołany do utworzenia ministe- 
ryum. To wytrwałe oddalanie od rządów ludzi z 
lewicy ze strony króla zdaje się dowodzić prawdzi- 
wości pogłosek o obietnicach, lub raczéj zobowią- 
zaniach podczas ostatniéj choroby przez niego u- 
czynionych. 


Rzym 7 grudnia. 


. W obec zbliżającćj się chwili rozpoczęcia sobo- 
rujniezwykły ruch panuje w Świętem mieście. Do- 
brży i źli zarówno są czynni, tylko pierwsi z u- 
fnqścią, z pogodą w sercu w niedalęką spoglądają 
przyszłość, pewni opieki i współdziałania Bożego, 
drhdzy z obawą gorączkową, widocznym niepoko- 
jem lub źle utajonym gniewem poruszają wszystkie 
nięszlachetne sprężyny ducha ludzkiego, aby dzia- 
łapiu Bożemu przeszkodzić. Biskupi różnych na- 
rodów porozumiewają się między sobą, rachują się 
z (siłami, a taki przegląd zastępów Chrystusowych, 
córaz większą otuchą serca wiernych napełnia. 

Ojciec Święty nie może podołać licznym posłu- 
chaniom biskupów, i musi razem ich zbierać na 
pósłuchanie. Raz biskupom francuskim dał posłu- 
chanie podczas swego obiadu, bo innćj chwili nie 
znalazł. Tak był serdeczny i ujmujący, że zachwy- 
ceni ztamtąd wyszli. Teraz znowu około dwóchset 
biskupów włoskich razem przyjmował. Dał także 

iężom włoskim osobne posłuchanie, miał do nich 
przemowę pełną namaszczenia, i żalił się na tych, 
ço rzucają kwestye sporne kościelne na bruk uli- 
czny. Uważano to za przymówkę dla biskupa or- 
leańskiego. Dotknęło go także jak mówią, włoże- 
nie na indeks książki Janusa Der Papst und; das 
Concil. 

Biskup Orleański przyjechał wczoraj. Tworzy się 
koło niego orszak dość liczny, ale nie taki, jakiego 
mógłby sobie życzyć. Wielu z dawnych przyjaciół 
stanowczo go odstępuje, a zbliżają się tacy, dla któ- 
rych nie może mieć szacunku. 

Biskupi Hiszpańscy, Portugalscy i południowej 
Ameryki licznie zebrani mieli wspólną naradę, na 
której uchwalili jednomyślnie, aby popierać na So- 
borze wszystkie wnioski, jakie Papież postawi, a 
jeśli kwestya nieomylności nie będzie wniesiona, 
postanowili wnieść ją sami. Podobne narady, w 
tymże duchu, odbywały się między francuskimi bi- 
skupami, którzy dwa walne zgromadzenia już od- 
byli, jedno u kardynała Bonnechose, a drugie u 
X. Landriot, biskupa Reims. 

Arcybiskup Manning Westminsterski i arcybiskup 
Mechliński Dechamps, podali ks biskupowi Du- 
panloup odpowiedź na jego uwagi, silnie obstając 
za ogłoszeniem nieomylności Papieża. 

Ojciec Sty przyjmował arcybiskupa Paryskiego 
w towarzystwie innych biskupów, nie dając oso- 
bnego posłuchania. Tak samo ma uczynić z bisku- 
pem Orleańskim. 

Biskupi niemieccy, w ogromnej większości, 84 
tychże samych przekonań co i ogół episkopatu. Nie 
liczne wyjątki żadnego wpływu mieć nie mogą, 
mimo zabiegów ambasad i niektórych koryfeuszów. 

P. Kapnist ze zwykłym cynizmem trwa w swych 
zabiegach, pomimo ciągłe zawody. Raz taki posta- 
wił argument: jedyną przeszkodą do zgody mię- 
dzy Rosyą a Papieżem była dotąd Polska, a po- 
nieważ teraz Polska już nie istnieje, może Ro- 
sya bezpiecznie podać rękę Papieżowi. Pomimo 
całą zgrozę, jaką te słowa wywołały, odpowie- 
dziano mu grzecznie i spokojnie, że co do Pol- 
ski Ojciec Święty wcale inaczej rzeczy widzi; 
ale jeżeli Rosya nie chce o Polsce traktować a tyl- 
ko o cesarstwie rosyskiem, niechaj ogłosi wolność 
katolickiego kościoła w cesarstwie niechaj pozwoli 
posyłać tam misyonarzy dla nawracania schyzma- 
tyków, a wtedy można będzie o tym przedmiocie 
się układać, zachowując sobie wszelką wolność 
działania co do Polski, względem której porozumie- 
nie dziś jest niemożebnem. Na takie dictum acer- 
bum nie miał co odpowiedzieć p. Kapnist. Dowia- 
dujemy się przytem, że tu ma przybyć z polece 
niem rządowem ks. Ulanecki, znany ze swych rus- 
syfikacyjnych zachodów, wzgardzony równie od 
swoich, jak od samych Moskali, który podobno ma 
się tu starać o biskupstwo. Rzecz prosta, że się 
tutaj na śmieszność tylko narazi. 

Ojciec św z wielką pociechą przyjął wiadomość 
o zawiązaniu się Warowni krzyża w Krakowie, 
i własnoręcznie napisał kilka słów zachęty i bło- 
gosławieństwa w odpowiedzi na list zacnego zało- 
życiela. 

Cesarzowa Austryacka dziś przybyła do Rzymu. 

Dziś poseł Portugalski przedstawił swe listy wie- 
rzytelne. 


Kraków 11 grudnia. W sprawie zboru izrae- 
lickiego odbieramy następujące uwagi od radcy 
miejskiego Dra Warschauera. 

Wiadomość o potwierdzeniu uchwały namiestni- 
ctwa galicyjskiego przez ministerstwo oświaty i 
spraw wewnętrznych, nadającej zborowi izraelic- 
kiemu krakowskiemu „samorząd*, rozmaicie sobie 
tłomaczono, jedni uważali rozstrzygnięcie minister- 
stwa na korzyść zboru za szkodliwe, inni zaś za 
wynik równouprawnienia i za rozwinięcie ustaw za- 
sadniczych. 


— (o pani szyje? 
— Ornat. 

— Dla kogo? 

— Dla proboszcza. 
tejszego : 


ak. 
a kiedy ? 

— Na Nowy Rok. 

— Czy to daleko jeszcze ? 

— Do pierwszego stycznia. 

Konwersacya nie szła. 

— Proszę pani... 

— Słucham pana? 

— Pani się na mnie nie gniewa? 

— Za co? 

— Za to, że jeszcze nie pojechałem? 

— Zostałabym sama jedna. 

— Bo ja nie mam odwagi wyjechać ... 

— Boi się pan zimna ? 

— Boję się... wpaść nazad w to piekło, z któ- 
rego mię Opatrzność ręką panijwyrwała ! 

— Nie wiedziałam o tem. 

— Niech pani nie żartuje ze mnie; ja jestem 
bardzo biedny i bardzo nieszczęśliwy. 

— Cóż dla pana zrobić mogę ? 

— O! możesz pani wiele, wszystko ... 


byleś 


We środę Edward wzdychał cały dzień. Pani | chciała! 


Serafina milczała zawzięcie, haftując na kanwie. 


ZEM 0» 
— Panie Edwardzie? 


— A jak? 
— Zostając na zawsze moim aniołem opie- 
czym. 


CZAB z Niedzieli 12 Grudnia 1869. 


Do tych, którzy widzą niebezpieczeństwo w nada- 
niu samorządu zborowi, należy również i Czas; w 
kronice miejscowej mówi raz o wyłomie, którzy 
izraelici zrobili w statucie Rady miejskiej przez 0- 
osiągnięty samorząd, drugi raz w nrze 278 w spra 
wozdaniu o posiedzeniu Rady pełnej. Referent bio- 
rąc pochop z odczytanego rozporządzenia mini- 
strów wyznań i spraw wewętrznych, nadającego zbo- 
rowi izraelickiemu samorząd, mniema, że decyzya 
ministerstwa obala zgromadzenie 21 mężów zaufa- 
nia istniejące dotąd obok Rady miejskiej dla spraw 
izraelickich— jak niemniej nadanie zborowi samo- 
rządu, które oddaje napowrót sprawy wyznaniowe 
osławionemu komitetowi izraelickiemu (kahałowi) 
na Kazimierzu, jest zwycięstwem dla pogrążonych 
w ciemnocie żydów it.d. Otóż rzecz się nie 
tak ma: $ 

Naprzód komitet izraelicki zasługiwał ną miano 
osławionego dopóty dopóki przez Rząd użytym był 
do zastąpienia go w czynnościach rządowych, np. 
do dostarczania kontyngensu wojskowego, do roz- 
kładu podatku wyznaniowego itd., wówczas, kiedy 
czynność tę poruczono przełożeństwu (acz niewła- 
ściwie), wówczas był on osobiście odpowiedzial- 
nym, a wrazie nieuiszczenia się z przepisanej licz- 
by, karano go grzywnami, odiosa tego i innego ro- 
dzaju czyniły go osławionym, teraz zaś kiedy czyn 
ności te częścią zniesone, częścią do gminy poli- 
tycznej należą, komitet izraelicki choćby go kaha- 
łem nazwano, jedynie załatwiać ma sprawy admi- 
nistracyjno- kościelne (nie obrządkowe ani dogma- 
tyczne), tem samem ma zakres bardzo ograniczo- 
ny i bynajmniej go nie narażający na niechęć zboru 
iże jest on tem czem jest przełożeństwo prote- 
stantów w Krakowie, nie wywiera ono żadnego 
wpływu na zewnątrz administracyi tylko majątkiem 
zbornym. i 

Z tego pokazuje się, że sprawy wyznaniowe par 
excellence do przełożeństwa zboru nie należą, za- 
kresem jego działania jest administracya i skarbo- 
wość. Sprawy religijne w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu należą do dusz pasterza, to jest do rabina 
i do zgromadzenia duchownych. 

Samorząd nadany zborowi izraelickiemu nie jest 
wyłomem dokonanym w statucie Rady krakow- 
skiej, czego dowodem są następujące okoliczności. 

1) W statucie dla Rady miasta Krakowa aż do 
działu szóstego nie ma mowy ani o izraelitach ani 
o protestantach lub wyznawcach jakiej innej bąć 
religii i to słusznie, bo gmina zna tylko oby- 
wateli (bez względu na ich wyznanie), nie obcho- 
dzi ją w jaki sposób ktoś swego Boga chwali, czy 
w kościele, czy w synagodze, czy na klęczkach, 
czy kiwając się, czy po łacinie, czy po hebrajsku 
itd., byleby tylko czynił zadosyć swoim obywatel- 
skim obowiązkom. 

2) W dziale VI statutu gminnego krakowskie- 
go, który przed ogłoszeniem ustawy zasadniczej 
z 21 grudnia otrzymał sankcyą N. Pana, znajdują 
się ustępy „o wpływie władzy gminnej na sprawy 
dotyczące różnych wyznań religijnych, i tak $ 120 
opiewa, że: „specyalne sprawy chrześciańskie zosta- 
ją pod wyłącznym zarządem chrześciańskich człon- 
ków gminy krakowskiej* — jednakowoż, o ile mi 
wiadomo, dotychczas nie było ani jednego posie- 
dzenia względem spraw specyalnie chrześciańskich 
w Radzie miejskiej ? 

8) Wyznaczona komisya do zmiany statutu Ra- 
dy miasta, (do której należę) zastanawiając się 
nad zmianami -poczynić się mającemi, zapytała 
mnie, jakie zmiany w Dziale Vlym Tytule 17ym 
proponuję; niechcąc w tej mierze brać na siebie 
odpowiedzialności, zaprosiłem resztę kolegów rad- 
ców izraelickich na poufną naradę, na której je- 
dnomyślnie niemal się zgodzono, że w statucie 
gminy politycznej nie powinno być mowy o stowa 
rzyszeniach religijnych, gdyż te własne swe spra- 
wy same załatwiają, a ci koledzy wcale do zaco- 
fanych nie należą, i owszem stanowią kwiat o- 
światy! g: 

Niechaj gmina polityczna ijej zarząd nie zaj- 
mują się stowarzyszeniami religijnemi, to jest nie- 
chaj się nie mieszają w ich sprawy, ani im niepo- 
magają ! 

Rownież błędnem jest mniemanie, jakoby w sku- 
tek rozporządzenia ministeryalnego przestało i- 
stnieć zgromadzenie 21 mężów zaufania, czyli wy- 
dział dla spraw izraelickich, istnieje on i istnieć 
będzie, na mocy $ 123 statutu dla miasta Krako- 
wa, jako ekwiwalent zarządu do specyalnych spraw 
chrześciańskich $ 120 ustanowionego — lecz czy i 
kiedy będzie obradował to inne pytanie, bo po- 
dług $ 123 obraduje ten Wydział w sprawach izrae- 
lickich o ile takowe pod rozpoznanie gminy przy- 
chodzić będą (7?) te jest albo rzadko, albo ni- 


gdy. 

Wydział dla spraw izraelickich nie jest bowiem 
ani władzą wykonawczą, ani władzą z prawem ini- 
cyatywy, ale tylko władzą konstytucyjną, aby prze- 
łożeństwo zboru izraelickiego nie przekrączało 
swych atrybucyj, wydział dla spraw izraelickich 
jest tem względnie zboru izrael. czem jest dele- 
gat namiestnictwa względem Rady miejskiej, to 
jest może zakazać wykonania uchwały powziętej, 
jeźli ta sprzeciwia się ustawom. z 

Wydział dla spraw izraelickich stanowią mężo- 
wie zaufania przy Magistracie w zakresie przerze- 
czonym, gdyż gmina polityczna nie jest zwierzchni- 


kiem zborów religijnych, nad zborami czuwa rząd, 
a rząd reprezentuje w Krakowie Magistrat, ja- 
ko pierwsza instancya polityczna. 

Tak więc nie ma wyłomu w statucie, a samorzad 
zboru jest wynikiem ustaw zasadniczych, a Wy 
dział dla spraw izraelickich nieobalony lecz istnie- 
je, z tą różnicą, że zakres jego działania we właści- 
we ujęty został granice. 

Dr Warschauer. 


N. Pan nadał Tomaszowi Ozurowiczowi pre- 
zesowi sądu krajowego w Złoczowie, na własną je- 
go prośbę opróżnioną posadę prezesa przy sądzie 
krajowym w Stanisławowie. 


Wieder 10 grudnia. Dzisiaj jak wiadomo 
nastąpi otwarcie Rady Państwa. Pierwsze posie- 
dzenie Izby deputowanych odbędzie się o godz. 
12 w południe, Izby panów o godz. lej. Urzędo- 
wa W. Ztg podaje postanowienie cesarskie z d. 
8 grudnia, mocą którego na czas przyszłej sesyi 
Rady Państwa książe Karol Wilhelm Auersperg 
mianowany został prezesem, hr. Rudolf ‘Eugeniusz 
Wrbna Freudenthal i baron Antoni Do bl- 
hoff-Dier wiceprezesami Izby panów. Wybór pre- 
zesa Izby deputowanych nastąpi dopiero po mowie 
tronowej, a więc dopiero na drugiem posiedzeniu 
Izby. Wiadomość jaką niektóre dzienniki podają, 
że odczytać ma mowę tronową Arcyksiąże Karol 
Ludwik nie zasługuje wcale na wiarę, gdyż wiado- 
mem jest, że Radę Państwa dlatego aż dotąd od- 
kładano, bo N. Pan osobiście chciał otworzyć se- 
syę. Z posłów Galicyjskich, którzy w Izbie depu- 
towanych składać będą przyrzeczenie na pierwszem 
posiedzeniu częścią jako nowo, częścią po złożeniu 
mandatów powtórnie wybrani, są: Dittrich, Fichau- 
ser, Grocholski, Horodyski, Jabłonowski, Dr Pfeif- 
fer, hr. Adam Potocki, Sawczyński, Sulikowski, 
Torosiewicz, Dr Zyblikiewicz (wszyscy powtórnie 
wybrani); Dr Czerkawski, Dziewoński, Piotr Gross 
Dr Koczyński Koźmian, Kraiński, Szeleszczyński, 
hr. Jan Tarnowski, Dr Weigel, hr. Wodzicki (wszy- 
scy nowo wybrani.) 

— Działanie w Dalmacyi ogranicza się obecnie 
na obsadzeniu regularnem wojskiem okolic nad- 
brzeżnych, aby je ochronić od napadów powstań- 
czych i aby tym ostatnim przeciąć możność za- 
opatrywania się w żywność, wewnątrz zaś kraju 
mają być wysłane utworzyć się mające legiony o0- 
chotnicze, złożone częścią z krajowców, częścią z 
ochotników wojskowych, które dobrze zorganizowa- 
ne, stosownie do okolic i pory roku ubrane, kraj 
i lud znające i w żywność dostatecznie zaopatrzo- 
ne, prowadzić mają zupełną partyzantkę. Tymcza- 
sem do Dalmacyi wysyłają ciągle posiłki, prawdo- 
podobnie bowiem zaniechano tej myśli, aby zawie- 
szenie broni trwało do wiosny, ale postanowiono 
przedsięwziąć wyprawę przeciw Kriwoczy. Wpraw- 
dzie nie rokuje to bynajmniej dobrych skutków z 
przyczyny pory rokn i przyrody kraju, zdaje się 
jednakże, iż głównym porzucenia tej myśli powo- 
dem są wiadomości z Czarnogóry. N. f. Bl. poda- 
je bowiem, że w Czarnogórze uzbrojenie i ćwicze- 
nia w robieniu bronią z takim zapałem się odbywają, że 
Czarnogórcy od jakiegoś czasu nie przychodzą już 
wcale na tygodniowe targi do Kotaru, bo mężczyz- 
ni zajęci są ćwiczeniem się w broni, a prawdopo- 
bnie dla tego, że nie chcą żywności wywozić z 
Czarnogóry, lecz gromadzą ją dla własnej armii. 
Z tych i innych okoliczności wnoszą w Kotarze, 
iż oczekiwać należy w najkrótszym czasie formal- 
nego wypowiedzenia wojny ze strony księcia Czar- 
nogóry. 

Dziennik Dalmata wychodzący w Zadarze, or- 
gan namiestnictwa dalmackiego, robił z początku 
Serbów odpowiedzialnymi za powstanie, potem du- 
chowieństwo greckie, później Wolnomularzy i Cze- 
chów , nakoniec Garibaldego i Mierosławskiego. 
Teraz znów hr. Bismark ma być moralnym spraw- 
cą powstania, posądzają go bowiem o to, że pod- 
czas ostatniej bytności księcia czarpogórskiego Mi- 
kołaja, podburzał go przeciw Austryi. Ztąd tak Dal- 
mata jak i niektóre dzienniki wiedeńskie chcą u- 
dowodnić, że aby Kriwoczę uspokoić, koniecznie 
trzeba Czarnogórę austryackiemi wojskami obsa- 
dzić, a względnie zdobyć. Według tegoż samego 
dziennika podaje urzędowa Wiener Zig, że naczel- 
nikowi Franzowi udało się kilka wsi w powiecie 
Castelnuowo uspokoić i namówić do posłuszeństwa 
i poddania się rządowi. W skutek czego spisano i 
podpisano w greckim kościele w Topli protokół, 
w którym są wyrażone zapewnienia lojalności dla 
Cesarza i poddania się austryackim ustawom. Po- 
tem odbyło się stosowne nabożeństwo, a kapłan po- 
błogosławił lud, który się rozszedł spokojnie wśród 
okrzyków na cześć N. Pana. Powiat przeto Castel- 
nuovo uważać można za uspokojony, jeżeli wiado- 
mości te w zupełności się potwierdzą. - 

Naczelnikiem Dalmacyi stanowczo mianowanym 
został fmp. Rodicz, jak donosi telegram podany 
według Tagblaftu. 

Według wiadomości telegraficznych z Pesztu, 
znakomitsi deputowani utrzymują, że minister Lo- 
nyay złoży tekę, a Karol Kerkapolyi zostanie 
ministrem skarbu. W ministerstwie sprawiedliwo- 
ści wygotowano właśnie projekt reorganizacji są- 


— Ciężkie rzemiosło, panie Edwardzie. 

—- Miałażby to być prawda ... 

— Co panu o mnie mówiono? Herkules, tak? 

— Nie, nie, nie! to być nie może! . Pani wiesz, 
co się we mnie dzieje i chcesz mnie na próbę wy- 
stawić ... : 

— Tyle razy dawałam panu najlepsze rady, po- 
słuchałeś choć jednej ? pory 

— Ale odtąd już będę Święcie powodować się 
wszystkiemu co pani każe, bylem tylko miął na- 
dzieję i pewność, że do śmierci nie rozłączę się 
z panią? 

— Czyli, chce pan bym poszła za niego? 

— Tak, tak! 

— Qzyś się pan dobrze namyślał ? 

— Ależ pani, ja o tem jedynie ciągle myślę? 

Milady dłonią czoło zakryła. 

— Panie Edwardzie, odezwała się po chwili, 
mam dla pana szacunek i przyjaźn, których nic 
nie zmniejszy; wierzę w pańską Szczerość i na- 
wzajem szczerością winnam panu odpłacić ... Po- 
wtórnie iść za mąż nie mam zamiaru, zbliżam się 
ku starości i dzieli nas ogromna różnica wieku, a 
znasz pan mój sąd o związkach zawieranych w po- 
dobnych warunkach... Nie chcę pana zrażać i 
zasmucać odmową, która by w panu upór zrodzić 
mogła, zostań więc pan tu... niech ludzie mówią 
co chcą, wszystko mi to jedno... poznaj mnie 
bliżej i lepiej, przekonaj się, że ze mną szczęśli- 
wym byś nie był. — Jedynym warunkiem, by wię- 


cej między nami tej kwestyi nie poruszać ... pań- 


staniemy dobrymi przyjaciołmi jak dotąd. Czy 
zgoda ? 

— Pani moja, nie wiem jak ci dziękować! 

— Wstrzymaj się pan lat kilka z podziękowaniem. 

— A jeżeli nie odjadę? 

— 0 to jestem spokojną... Bądź pan łaskaw 
kazać zaprządz gniade Konie do sanek; zrobimy 
spacer przed obiadem. 


XXXV. 


— Ten Edward, to rzeczywiście dobry i poczci- 
wy chłopiec; mawiała w duchu pani Serafina. 
Szkoda, żeby się miał zmarnować ... co jego nie- 
chybnie czeka. — Wyleczę go z niewczesnej miło- 
ści do mnie, wyprowadzę na porządnego człowieka 
i... dobrze ożenię w końcu. — Będzie to dobry 
uczynek i dla mnie zasługa. Na starość trzeba so- 
bie ludzi jednać i przytulisko zapewnić ... 

O! ta starość ... Między nami taka różnica wie- 
kul... Nie, to być nie może w żaden sposób! 
kończyła zwykle, marszcząc czoło. 

Bez względu na wielką różnicę wieku, nowicyat 
Edwarda odbywał się tak, jak gdyby małżeńskie 
szluby próbę zakończyć miały, i całą zimę prze- 
ciągnął, — Moralne wychowanie młodzieńca — z wzo 
rową starannością prowadzone — szło w parze 
z psuciem zepsutego dziecka, milady cała oddana 
swemu gościowi, wynajdywała coraz nowe zabawki 


ski odjazd wystarczy za słowną eksplikacyę i zo-|tralnych, w których ona była aktorką, a 


dów handlowych. Wniosek komisyi domagającej 51% 
bezwarunkowego zniesienia stempla od dziennik 
prawie jednogłośnie przyjęła izba niższa sejmu W% 
gierskiego. 

— Korespondent nasz wiedeński (t) doniósł 
nam wczoraj o agitacyach w Pograniczu wojsko” 
wem, które wymierzone są najpierw przeciw Znie- 
sieniu tegoż, a następnie przeciw Węgrom. Press? 
dzisiejsza podaje korespondencyą wyjętą z 49" 
Ztg, w której doniesienie to zupełne znajduje po” 
twierdzenie. W niedzielę 28go z. m., pisze 00% 
wezwano po nabożeństwie wszystkich naczelników 
gmin do koinpanij, a gdy ci się stawili, nie m0- 
wiąc im zupełnie o co chodzi, zapytano ich w zwy” 
kłym trybie rozkazującym wojskowym, czy chcą 
zostać nadal wiernymi poddanymi N. Pana, czy 
też protestują przeciw wcieleniu łącznie z Kroacy4» 
a raczej przeciw wydaniu ich Węgrom, jak to u- 
czyniły inne pułki? Dobrzy ci ludzie nie wiedząc 
o niczem podpisali co im podano, a tak powstałe 
reprezentacye wysłano do Wiednia bez woli i wie- 
dzy ludności. 


Rio sy a. 


Overland - Mail pismo wychodzące w Jukahamie 
podaje korrespondencyę z Hakododu z 23 sierpnia 
o zamiarach Moskali do czynienia zaborów na 
Wielkim oceanie, Rosyanie przed dwoma laty 0- 
siedlili się w Salmon-Kowe na południowym brze- 
gu wyspy Sachalin. Pod pozorem, że wojskowe za- 


jęcie daje prawne posiadanie, wylądowało tam W - 


czerwcu b. r. 200 żołnierzy moskiewskich z arma- 
tami, amunicyą i zapasami i zbudowało zaraz ka- 
zarmy. Zamiarem Rosyi jest zająć co prędzej pię- 
kną wyspę Jesso, nie dalej od Salmon - Kowe po- 
łożoną, jak Dover leży od Calais. Podczas osta- 
tnich dwóch lat od czasu jak Lord Elgin zawarł 
traktat z Japonią wskutek którego, angielska fran- 
cuska i amerykańska floty częściej się pojawiają 
na morzach japońskich — Rosya była powstrzy” 
mała swe zaboreze zamiary przeciw Japonii. Lecz 
zaburzenia wewnętrzne odnowiły dawne nadzieje 1 
zpowodowały zajęcie przez Moskali południowego 
brzegu wyspy Sachalin, zkąd każdej chwili mog% 
czynić napady na Jesso. Należy oczekiwać, dodaje 
powyżej przytoczony dziennik, jaki protest założą 
europejskie państwa przeciw tak samowładnemu 
krokowi, którego następstwa leżą jak na dłoni. 

— Goniec urzędowy podaje sprawozdanie z wnio” 
sków komisyi podatkowej przeznaczonej do rozpa” 
trzenia podatku podusznego i podatku od kupców 
czyli gildyjnego. Według komisyi podatek poduszny 
może być zamieniony: przez podatek gruntowy; 
przez podatek od budynków w miastach i wsiach 
wraz z patentowym podatkiem od mieszczan. 

Podatek gruntowy przynajmniej na pierwsze lat 
6 komisya proponuje w rozmiarze od */, do 10 
kopiejek od diesiatyny. Przybliżenie obliczają do- 
chód z podatku gruntowego na 8,057,278 ru- 
bli. Do opodatkowania wiejskich zabudowań komi- 
sya przyjęła za jedność podatkową dwór włościań- 
ki czyli sumę wszystkich zabudowań stanowiących 
własność jednego właściciela w tej samej wiosce, 
tak że we wsiach podatek od domów będzie wła- 
ściwie podatkiem od dworów. Komisya zamierzyła 
przytem osięgnąć dwa cele: aby wysokość podatku 
była odpowiednią zamożności włościanina i aby o- 
gólna suma podatków dla państwa nie ulegała 
zmianie. Za podstawę do oznaczenia sumy ogólnej 
podatku od dworów w państwie, powinna być wzię- 
ta suma podusznego podatku z wyjątkiem tej czę- 
Ści, którą zamienią przez podatek gruntowy. Po- 
datek od dworów ma przybliżenie przynieść 32, 
881, 032 rubli. Suma ogólna będzie rozłożona na 
każdy powiat jako jednostkę administracyjną finan- 
sową. Rozkład w granicach powiatu nastąpi na 
zasadzie ocenienia wartości domów. Prócz tego ko- 
misya w;pracowała projekt podatku o! domów Z 
miast, który już uzyskał moc prawną w ciągu bie- 
żącego roku. W ostatnich czasach zwołaną została 
nowa komisya do przejrzenia prac poprzedniej wy“ 
znaczona, która oparła się jednak na projekta 
już poprzednio wypracowanych, poczyniwszy w nich 
tylko niektóre zmiany. 

— Z powodu zamieszek jakie wywołane były w Dor- 
pacie przez docenta Walkera jego niestosownem Za: 
chowaniem się i uniżonością dla rządu i Rosyi, 
zwołany sąd na studentów skazał: 2 na sześcio mie- 
sięczne wydalenie; 3 na trzytygodniowy, 18 na 
dwutygodniowy, a 15 na ośmiodniowy areszt. Gdy” 
by tak w Rosyi, toby ze 100 ludziom odebrano 
wszelką możność kształcenia się, jak się to obe- 
cnie stało w Moskwie, |a na wiosnę w Petersburgu. 

— W skutek sprzeczki, jaka powstała pomiędzy 
Wiestią a organami ultra - moskiewskiemi, a szcze” 
gólniej z Mosk. Wied., zaczynają się powtarzać 
coraz gwałtowniejsze zarzuty na pierwszy z tyć 
organów, tak, że go już nazywają polskim dzien” 
nikiem wydawanym w moskiewskim języka w Pe" 
tersburgu. Dla dowiedzenia, że Wiest jest polskim 
organem, i że insynuowaną bywa przez Polaków 
utrzymują, że niektórzy polscy właściciele wy pisu 
ją aż do 100 egzemplarzy pomienionego dzien nikś 


i przyjemności, dochodząc aż do reprezemtag tea 
on 

nym spektatorem. Edward tak pięknie, . Gi dzię- 

wymownie umiał patrzyć, tak umiał prosk k into- 

kować jednem spojrzeniem, takich miękkie icre 0 

nacyj głosu dobierał, że Serafina odmówić niczeg 

nie mogła. 

Hrabia leżał w Warszawie peN, „pedogrą, 
Herkulesa absorbowała olbrzymia ae bylo o oak 
w Mirowie nie pokazał. Sąsiądów |. | yło i nik 
naszemu państwu nie bruździł. md 7 atał wpraw” 
dzie niestworzone rzeczy, lecz CZiwnym wypadkiem 


nie znalazł się ani jeden usłużny przyjaciel, spie- 


szący z donosem.  s464888 
Bai przyjazną poufałość dopełniły niewinne 


i š ka Serafiny długie godziny spoczy- 
wa p Edwarda, podobno usta je na je” 
go czoło się zabłąkały przypadkiem ... i wreszcie 
milady pierwsza podniosła kwestyę nieco zapomnianą. 

n R pogodą 3 dnia 31 marca, w naj- 
igi = słowo pani na to, że mój w)” 
jazd tylko lym wypadku nastąpi? .. . 
-— Więc... kiedyż nasz ślub? rzekła z lek” 
kim potem. 
Zadora z zapałem rzucił się na jej ręce. 
— Skarbie mój najd 
jdroższy ... 
Resztę pocałunek dopowiedział. 
(Dalszy ciąg 
ai 
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Wiedeń 10 grudnia. |szę i Rubażewicza za pirami nabożeństwa w 

H) Pomimo wczorajszego kategorycznego za- | moskiewskim języku. Bezkarne dotyczas pozosta- 
BER jakiem Wiener years R nie- | wianie takich przekroczeń było zapewne spowodo- 
mal humorystyczny zbyła wszystkie doniesienia o | "ane obawą srogości rządu; jeżeli więc wiadomość 
zmianach w gabinecie, nie ustają pogłoski o prze- | Sprawdzi się, będzie to dowodem, że biskup Wo: 


1 i typograficznym edycyi, dzieło Wincentego Pola, ozdo-|cki wł. dóbr z Kongresówki, Emanuel Boros kupiec z 
Kronika miejscowa i zagraniczna. bione drzeworytami z rysunków Juliusza Kossaka,| Wiednia, Zygmunt Bielski ' właściciel dóbr z Gali- 


Móraków 11 grudnia. We czwartek rozstrzygnięty | pod tytułem „Rok myśliwca“. Wydanie wielkie 4to.|cyi, Cybulski z Warszawy, Karol Bayer z Warszawy, 
został we Lwowie sześcioletni konkurs teatru tame-| Drzeworyty wyrobu Zabłockiego, Gorazdowskiego, Po-| Szymon Morzewski z Galicyi, Aloizy Schibler kupiec 
cznego na korzyść p. Miłaszewskiego , dotychczasowego | kornego, Karmańskiego i innych ksylografów warszaw- |% Prus. 


| dyrektora teatru. Radzie administracyjnej, która miała | skich. ZERA RORY EER ZSRR | eniu mini : z ikt | ł0nczewski nie myśli naśladować tych, co się boją, 
= rozstrzygnąć między ubiegającymi się pp. Miłaszewskim,| — Skutkiem spalenia się mostu kolei żelaznej na Przegląd policy czmy. podać nisi gey pn żę ik = lecz że stoi silnie przy prawach kościoła. 
~ hr. Uetnerem i Koźmianem, przewodniczył ks. Karol Jabło- | rzece Mście poniżej Petersburga i zerwania następnie e$ a. 2 i) Przemowa Cara podczas obchodu uroczystości 


pojawić, na ustach każdego słowa: kryzys gabine- 
towa. Osobliwe to zjawisko; ministrowie zajmują 
swe posady, jutro będą obecni na pierwszem po- 
siedzeniu Rady państwa, bióro prasowe porusza 
cały aparat, aby wieści brukowe i dziennikarskie 
okryć śmiesznością, żadnych nie ma rzeczywistych 


nowski, kurator fundacyi Skarbka. Gazeta Narodowa, | przez krę tymczasowego mostu łyżwowego , nastała w 
która sama jedna z pism lwowskich występowała prze- | Moskwie wielka drożyzna towarów zagranicznych szcze- 
ciw p. Miłaszewskiemu, powiada dziś, że za dyrekcyą | gólniej kolonialnych, które tam dochodziły przez Pe- 
hr. Cetnera albo p. Koźmiana przemawiał między in-| tersburg. Zabrakło także węgla dowożonego koleją z 
nemi Czas. Musimy się przeciw temu zastrzedz. Czas | Petersburga, dokąd węgiel przychodzi okrętami. Z tego 
w sporze dzienników o dyrekcyę teatru lwowskiego mó- | powodu musiano od d. 4 b. m. zaniechać oświetlania 
wił tylko o złem prowadzeniu teatru w Krakowie przez | miasta gazem i zaprowadzono latarnie kamfinowe. Drugi 
p. Miłaszewskiego, lecz nie oświadczał się ani za p. Ce- | most łyżwowy postawiony na tej rzece, uniosła kra 
tnerem ani za p. Kożmianem. Do warunków umowy zjd. 6 b. m. oraz pale wbijane do nowego mostu, który 
p. Miłaszewskim przybył ten atoli, że komisya z sie- | buduje zarząd kolei jak może najśpieszniej, albowiem 
dmiu członków złożona ma kontrolować dyrektora i po- | brak tego mostu pozbawia kolej dochodów. Podróżni są 
siada prawo zerwania kontraktu, gdyby jej dyrektorstwo | przewożeni przez rzekę na łodziach pośród kry, gdyż 
nie zadowolniło. Dzienniki lwowskie atoli nie donoszą, | most pontonowy nie mógł się utrzymać. 
kto wchodzi w skład tej komisyi. -— Dnia 10go grudnia piękna pogoda. Termometr 
— Otrzymaliśmy następujące pismo: doszedł do -+ 00.6 od — 59.0 R. Barometr opada; 
Celem sprostowania kilku zdań, jakie czytamy wo godzinie 6ej rano dnia l1go grudnia stan jego był 
artykule o grobowcu Kazimierza Wgo w Nrze 281 |331-13, termometru — 50.0 R. Wiatr słaby północno- 
Czasu, a które czytelników do mylnych pojęć 0 re-| wschodni. 
staurowaniu tego pomnika wprowadzićby mogły, mam| __ yy niedzielę dnia 12 grudnia, $go Aleksandra 
Seini yen T a, = ee i Sgo Pawła; w poniedziatek dnia 13 gradnią Sej. tu: 
wną Redakcyę upraszam. Przy rozbieraniu grobowca PA Sej Nolit, panion nssewiwiek.: ? 
była sposobność przekonania się naocznie aż: b z scan OZ CE AA ZE SE 
techniką dzieł tego rodzaju obeznanemu, że pomnik 
ten wiy czasu pierwotnego jego wzniesienia aż dotąd, Gospodars w przemysł i kandel. 
nigdy nie był rozbieranym, a tem pr nigdy z in- e Pas 
nego miejsca w kościele na miejsce, które dziś zajmu- . k > , ; 
ję, przoniosionym być nie mig, jak to myle dawniej „ep i ażdżyte. Termometr wskazywał: 39 
utrzymywano. Sz rzeto żelazne , same, na ja= e f 
kich dziś baldachim grobowca spoczywa, iacta dosha” B. Drogi mak złe, żo wośnico nawet pod 
bardzo korzystnemi warunkami nie chcą się podjąć 


a pr amina po ak dg, ii | paora wach gaze m” tis l 
i głość. 


murowe filarki miały dosyć wytrzymałości, aby pod 
ciężarem około dwudziestu cetnarów nie uległy skrusze- 
niu, nigdy jednak bez użycia szyn, na których cały 
ciężar baldachimu, a nie na filarach spoczywa, p1ze- 
zorny autor dzieła pozostawić go nie mógł: najmniej- 
sze wstrząśnienie takiego ciężaru, a nawet popchnięcie 
go palcem, spowodowaćby mogło jego runięcie, gdyby 
na samych tylko filarkach , bez dodania szyn spoczywał, 
co każdy z początkami mechaniki obznajmiony potwier- 
dzić (może. Dla zastąpienia szyn dzisiejszych nowemi 
i to tylko pod względem mniejszej ich liczby (co przez 
zajmujących się restaurowaniem pomnika było brane 
pod uwagę), zachodziła konieczność zdjęcia baldachimu, 
lecz widoczne w nim rysy i pęknięcia liczne przema- 
wiały za pozostawieniem go na obecnych szynach, i 
umocnieniem oraz odświeżeniem go na miejscu, bez 
zdejmowania; bez tej bowiem ostrożności rozpadłby się 
był w kawałki, trudne do połączenia napowrót. Nowy 
baldachim , pominąwszy nawet znaczne pomnożenie ko- 
sztów, nie byłby zaspokoił życzeń znawców i dawców 
składek , którzy je na naprawę, umocnienie i odświeże- 
nie pomnika złożyli, a nie na zrobienie w tak znacznej 
części nowego. Każde dzieło sztuki może być wiernie Ao e notika adori 


naśladowane , wolimy jednak reparowany pierwotwór, Hamat zbołów ; 3 

j S 5% y na targowicach zagranicznych oży- 
niż kopię najpi ZŁ waga po SE Pom wił się cokolwiek w ostatnich dniach. Z powodu iż stan 
rzeczonego , której a = żal, iż nie zę zgi powietrza nie sprzyja zasiewom ceny zboża poszły w 
poi And noa h za $ (2 T APR s: ł Y | góre. W Galicyi dowóz na targowice jest ciągle bardzo 
dawniej bez nich obejść się było można, jes zuperme | mały z powodu złych dróg. Do Prus wywieziono w ty- 


berzasadną, godniu ubiegłym około 4,000 cetn. pszenicy i 5,000 


T. Żebrawski. ETEA i 
yw ma Pod wi tn. żyta. Jęczmień i owies zakupowane bywają tylko 
Z powyższego wyjaśnienia okazuje się, że przy re- ge 5 

matowa raboTca yo Mrama aa amag, nby Bao o RO Baana pne 190 tua 
ry żelazne zmniejszyć ; ale nie pa zaa n oyodmo a złr., owies 100 f. 2 złr. 80 c. $ ; 
aby te, które dzić są, by ly założone równocześnie Zi Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
„aiw dnowie ołtarza maryackiego brał udział Bochnia: pszenica 170 funt. 9 złr., 80 cent. żyto 160 
ZE kiokGR Gi 3 "e funt. 5 złr. 80 c., jęczmień 140 funt. 5 złr., owies 

nie p. Walery Eliasz, lecz ojciec jego p. Wojcioch|100 f 3 złr.; handel dośyć ożywiony, ale dowóz mał 
Eliasz. W doniesieniu zaś naszem o tej odnowie (Czas Tarnów: rt Sa N sh dk że a Kii A 
Nr 281) przez omyłkę drukarską nazwano malarza | (370%: pszenica 1/9 x. złr. cent., żyto : 
5złr. 70 c., jęczmień 140 £. 4 złr. 85 c., owies 100 


Gramatykę, mularzem. f AE TE 
pi ; li unt. 3 złr. 15 c.; odbyt tylko na konsumcyę , wywóz 
Pod głoskami 4. Bar. otrzymaliśmy 5 złr. na nie zbyt ożywiony, w ostatnich dniach popyt znaczniej- 


korzyść Sybiraków. i : A z 
i EE ; ; „j.|5zy. Dębica: pszenica 170 f. 8 złr. 90., jęczmień 140 
— Hr. Seweryn Mielżyński z Miłosławia z Wiel f£. 4 złr. 80 c., żyto 160 f. 5 złr. 40 C, owies 100 


kopolski, nadesłał do kasy Towarzystwa nauk. krakow- ; £ s 
skiego pim pośrednictwo prof. Łepkowskiego, 50 ta- funt, 2 złr. 80 _cent.; popyt na pszenicę, żyto i P 
larów na fundusz restauracyi grobów królewskich na mień dość ożywiony, na owies nie ma kopytu. Rze 
Wawelu, oraz na odnowę trumien ich i pomników szów: pszenica 170 funt. 9 złr. 30 cent., jęczmień 
Sa Pieczętarz krakowski p. J. A Schachner oświad- 142 funtów 4 złr. 50 cent., żyto 160 funt. 5 złr. 40 
czył: się z chęcią bezpłatnego wykonania napisu na za- z oha kc pr int p tro ok 
. . . LĄ St . . 3 a. 
Mitek poninika, pamiec e ma POS YENM, kiwane do wywozu. Jarosław: pszenica 170 funt. 9 złr. 


jeśliby ten z bronzu był zrobiony. j : 30 ż 
ed ist - 80 c., jęczmień 140 funt. 4 złr. cent., żyto 160 f. 
pk owyepak. c naslepny:. Srisiok-- „Abógądinika” 5 złr. 28 c., owies 100 funt. 2 złr. 75 cent.; popyt dość 


r i Łatka“, k - 
p Anaa e m zawiera: „Dwa epi- ożywiony ale dowóz bardzo mały. Przemyśl: pszenica 
zody z życia Heinego“ streścił i uwagami historycznemi 170 f. 3 me 50 35 pew w, + ci © ze 
objaśnił Lucyan Rycharski (ciag dalszy). — Trans- f. c6 gt: 4560., wie s. © złry OUy mały, 
port towarów z gubernii Kijowskiej (drzeworyt). — Nowy popytu nie ma. Z Brodów dowieziono pewną iłość mąki 
gladiator (wiersz) przez Aleksandra. — „Niepocie- parowej. Złoczów : aj Ryana „ac x i łr., żyto o w 
szona wdowa czyli Planeta i Satelici*, komedya w 4ch - = OE yz ex dowóć a WDK > 
częściach, prozą z francuzkiego przełożyła Ludwika Sa- Gorg E POWA SZYCH UNUG NE ł Ż : 
bowska (ciąg dalszy), — Teatr, przez O...le,— Prze- Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
k 4 s biegłym koleją czerniowiecką 500 sztuk i zostały po- 


gląd krytyczny, przez O..le. — Sprawozdanie z pier- i ta > 
Ą ia: koń a inie, słane do Ostrawy. Z tutejszej tacgowicy oddano na 
wszego posiedzenia komitetu kobiet w Berlinie kolej 160 wołów. (G. Lw.) 


— N.49 Dziennika Literackiego mieści w sobie: 
„Sprawa teatru lwowskiego“ (dok.); — „Ukraina“ przez z R 
Berlicza Sasa (d. ©.);— „Izella (wiersz) Włady- | Przyjechali do Krakowa od 1090 do 11go grudnia. 


sława Kulczycxiego (dok.);— „Hazardy* powieść| HOTEL SASKI: Bohdan Piątkowski właśc. dóbr z 


orderowej d. 8 b. m. uważaną jest przez niektóre 
dzienniki za pogróżkę, lubo niewiadomo przeciw 
komu wymierzoną. My tego w niej nieupatrujemy. 
Order Ś. Jerzego jest orderem udzielanym za za- 
sługi w wojnie posz a zatem Car odzywając 
danych — a cały Wiedeń rozprawia o kryzys mi- |518 Przy tej sposobności, nie mógł nie położyć na- 
nisteryalnej, tak, iż każdy świeżo przybyły do sto- wi na zyc kę zee a 4 gw nadziei 
licy zmuszony jest zadać pytanie: kto ustąpił lub pochlebnej o armii. stół m Jh jeżii się po- 
ustąpi? i ciągle odbiera odpowiedź: dotąd nikt. twierdzi zamiar Cara przy gz o Stambułu. Mo- 
W tem jednem słówku streścić można całą sytua-ļźe 0n bowiem posłużyć do Pak z i panslawi- 
cyę tutejszą. Znajdujemy się zatem w stanie pro- oai KA ŻE przyjazd wywołać DALRA 3 
wizorycznym, który nie wiedzieć jak długo potrwa, ||. kę Wilh i tg pinin A 5 3 rzenie 
a w takiej epoce przejściowej trzeba być przygo- iihelma orderem rosyjskim W. „erzego, 


; ; zgiń ; _|upatrując w tem dowód mylności pogłosek roz- 

ntun R yn prta mości i projekta, po siewanych od niejakiego czasu o oziębieniu stosun- 

Jeźli się spytacie, co dało powód do tych różno- |"" między 5 Rosyą k P, och Car tez mał w za- 
rodnych, natarczywie wracających pogłosek o prze- | Tan od króla Prus e9 PRE. Nasza DF 1 
si'eniu gabinetowem, to wam odpowiem, że do li-|. RT red „poseł pruski przy ie ai ze go 
cznych przyczyn, które już dawniej istniały, przy- kala 3 e inni miał ja pożegnalne ap powy 
łączyła się głównie owa nieszczęsna sprawa dalma- Wi d i temi dniami udaje Się na posadę swoją do 
cka. Pewne scysye między członkami gabinetu za- Z Frau " SB di Rae. 
wsze zachodziły i to ze względu na kwestyę, czy | „i, reką ró m ło ki I zi O zmianie 
i jakie ustępstwa rząd ma udzielić krajom słowiań. | gabinetu ciągłe są pogłoski, Lecz Cotycaczas jeszcze 
skim, w pierwszym zaś rzędzie Czechom i Pola-|nie objawiło się stanowczo przejście do rządów 
kom; pewne scysye panowały zawsze między kil- parlamentarnych, a mowa ostatnia ministra spraw 
ku członkami gabinetu a kanclerzem, któremu nie wewnętrznych zdaje się nie wychodzić jeszcze za 
przebaczają, że często radby wziąść inicyatywę w |Sfere Systematu rządu osobistego, który usiłuje po- 
sprawie ugody z Czechami; faktem dalej jest, że jęgnać z wolnością, ą 
Cesarz sam osobiście przechyla się na stronę tych me py a. e pocztą Pata da ze Stam- 
ministrów, co pragną zawarcia ugody z ludami sło- | ™® ce 4 tó m. mówią, że oczekują tam na wio- 
wiańskiemi choćby kosztem znacznych ustępstw; | $$ "ara, który ma zarazem zwiedzić Jerozolimę. 
faktem jest, że minister bez teki Dr Berger, głó- Sefer pasza podał się o = ze słażby tu- 
wny w gabinecie agitator, za porozumieniem z opo- Sc pragnąc przejść do t by piara 
zycją, czy to dla rzeczywiście nadwątlonego zdro-| „oz 2 b. m. zamknięty został sejm grecki. W Ate- 
wia, czy też dla innych ukrytych powodów lada |nach panuje mniemanie, że nastąpi zmiana gabine- 
dzień się usunie od dalszego udziału w pracach tu, mianowicie, że wystąpią ministrowie skarbu, spra- 
ministerstwa; faktem nakoniec jest, że ministrowie alko wake s kn a a Valaortis ma objąć zarząd 
aż do ostatniej, bodaj czy nie do tej jeszcze chwi- |SZaro0W0Sci; wsze ao zaprzeczają najświeższe do- 
li, nie mogli się zgodzić na osnowę mowy trono- | niesienia telegraficzne, aby się zanosiło na zmianę 
wej, która -— jak mnie zapewniają — miała za- czyni! 3 li : 
wierać ustęp o Galicyi, lecz nie wiem, czy się u-| „3 e Eg m 20 listopada, że emir Ka- 
trzymał; i w takiej to chwili ogólnego rozstroju | |" ski wysyła najlepszego swego jenerała z posił- 
przybyła sprawa dalmacka i poróżniła administra- kami do Chelatyghilzy i Kandaharu. Wyznajemy, 
cyę cywilną z wojskową. Jedna drugą obwinia o| Pierwsze z ty ch miejsc jest nam nieznane. Che- 
błędy i grzechy w południowej Dalmacyi; minister lat leży w Beludżistanie, dokąd nie sięga emir Ka- 
wojny zarzuca za par bys „Ar ski. TE + tame ekr ate - 
bezpieczeństwa publicznego, że lekceważyli sobie : 
sprawę dalmacką, ci zaś wskazują na klęski na | Ostatnie depesze telegraficzne „UZzasu:' 
polu walki. I w takiej to chwili rozstroju der Wiedeń 11 grudnia. Dziś na posiódzeniu Iz 
wracając z podróży kilkotygodniowej nie przywita by wjśeej przeć ks. Karol Auersperg Wao 


aby ĘE radeon jakież to pole wie zagajającej podnosi, że powrót do dzialałności 
Jak widzicie, pomimo wszelkich starań niepodo- prawodawczej powitany został najprzychylniej przez 
bna bliżej i szczegółowiej określić sytuacyi. Kto| Szy stkich przyjaciół konstytucyi. Najwyższem za- 
bliższe podaje wiadomości, to chyba w tym tylko daniem jest obrona konstytucyi wobec owej lojal- 
celu, aby je później odwołać. Nie popłaca tu już ności, która przykłada do naszych urządzeń publi- 
nawet tak zwany „Nachtrag“ tj. rodzaj doniesieą | 70) marg osobistego smaku i skłania się do 
niby po zamknięciu dziennika podawanych. zmian. Doświadczenie nakazuje wytrwałość patryo- 
Aby trwające od niejakiego czasu nieporozumie- tyczną na zdobytem stanowisku konstytucyjnem. 
nia w łonie gabinetu do otwartego miały dopro- a p nai ) 
wadzić wybuchu i przesilenia ministeryalnego , pe ruk 11 grudnia. Słychać, że klerykal- 
na to potrzeba podniety zewnętrznej, a ta je- |") protesor gumnazyum został usunięty z urzędu. 
dynie wyjść może z grona Rady państwa, a znaj- Paryż 11 grudnia. Dziś rozdano w Ciele pra- 
dzie się niewątpliwie w toku rozpraw o tych spra- | *Odawczem księgi żółtą i niebieską. Przedstawie- 
wach zasadniczych, które się stały przyczyną nie-|nie położenia kraju w księdze żółtej mówi: Stan 
zgody. rzeczy w Związku północno-niemieckim i w Niem- 
og czech południowych nie zmienił się znacznie. W 
kwestyach, któremi się zajmowały gabinety nie- 
mieckie, nie widzieliśmy żadnego powodu do opu- 


p 3 rirni (50) 
Depesze telegraficzne. 


onachium 9 grudnia. „Korespondencya 
ana* donosi: Król po dojrzałem i starannem 
zbadaniu wszystkich okoliczności postanowił z po- 
wodu podania się do dymisyi całego ministerium, 
przyjąć dymisyę ministrów spraw wewnętrznych i 
oświecenia (Hórmanna i Gressera), a odmó- 
wić przyjęcia dymisyi innych ministrów, i zarazem 
powierzył zarząd obu ministerstw radzcy stanu 
Fischerowi. Volksbote dowiaduje się z wiarogo- 
dqego źródła, że opat Dóllinger powołany zo- 
stął do Rzymu przez kardynała księcia Schwar- 
zenberga (Opatowi temu przypisują autorstwo dzie- 
łą o soborze zamieszczonego na indeksie, a pod- 
sanego Junius.) 

jomachiumm 10 grudnia. W wyborach do 
Rady miejskiej w Monachium, zjednoczone stron- 
nictwa środkowe i postępowe odniosły zwycięstwo 
nad ultramontańskiem. 

Paryż 9 grudnia. Dziennik Le Phare de la 
Loire donosi, że do Brest nadszedł rozkaz mini- 
stra marynarki, aby ograniczyć roboty w arsenale. 
Le Public zapowiada wyjście broszury Olli viera. 

Paryż 9 grudnia. Wczorajsza liberalna mowa 
ministra spraw wewnętrznych Forcade sprawiła 
wielkie wrażenie. Cesarz powinszował mu jej. 

Paryż 9 grudnia. Na posiedzeniu Ciała pra- 
wodawczego z powodu odczytania protokółu z po- 
przedniego posiedzenia, Rochefort zaprotestował 
przeciw obróceniu jego projektu ustawy w śmie- 
szność ze strony ministra, Wybór Rocheforta 
uznany został za ważny. Tenże złożył przysięgę. 
Wybór Leroux był również sprawdzony. Co się 
tyczy wyboru Chaix d Estanges, tenże na 
wniosek komisyi uznany został 165 głosami prze- 
56; podobnież wybór Pinarda. 

yź 9 grudnia. Wczoraj wieczór odbyła się 
Marsylii ilaminacya z powodu święta Niepokala- 

o Poczęcia. Banda złożona z tysiąca do półto- 
ró tysiąca ludzi przeciągała po ulicach i robiła 
monstracyę śpiewając marsyliankę przeciw ilumi- 
cyi, przyczem rozbiła latarnie gazowe przed pa- 
g biskupim i prefekturą. Aresztowano 60 osób. 

ryż 10 grudnia. Sprawozdanie z posiedze- 
nia Izby w La Libertć nie śmie powtórzyć wyra- 
żeń użytych przez Rocheforta przeciw Cesarzowi. 

Rochefort żalił się na ironiczny rozbiór swoje- 
go projektu ustawy przez Forcada; wprawdzie sam 
Cesarz d. 29 listopada inaugurował szydzenie z 
reprezentantów, ale dodał Rochefort, nie jestem 
tak śmiesznym jak panujący (hałas). 

Bruk sella 9 grudnia. Izba deputowanych po- 
mimo wystąpienia episkopatu i prawej strony, u= 
chwaliła 52 głosami przeciw 47 utrzymanie arty= 
kułu ustawy o milicyi, który zmienia uwolnienie 
księży od służby. 

Włorencya 9 grudnia. Z powodu „trudności 
złożenia gabinetu, prawdopodobnie jenerał hr. Me- 
nabrea otrzyma polecenie utworzenia ministerstwa 
koalicyjnego i rozwiązania w potrzebie iżby. 

Klorencya 9 grudnia. Król wezwał Min- 
ghettego i miał z nim długą naradę. Cialdini, 
Chiaves i Sella odjechali. fi 

Fłorencya 9 grudnia wieczór. Stan rzeczy 
nic się do godz. 3ej nie zmienił. Sella nie był 
wzywany do króla. Dzienniki wieczorne nic nie do- 
noszą o kryzys ministeryalnej. 

Fiorencya 9 grudnia w nocy. Sella wez- 
wany został do złożenia gabinetu. Wyraził on ży- 
czenie narądzenia się z Cialdinim. Ten ostat- 
ni przybył dziś wieczór do Florencyi. 

Fiorenc;a 10 grudnia. Król znowu chory. 
Cialdini doradzał mu powołać poprzednie mini- 
sterium Menabrei i radę tę król przyjął. Mena- 
brea jednak nie podjął się złożenia gabinetu, 
lecz upraszał króla, aby jeszcze próby z innymi ro- 
bj } 


A pN TENERS 


W handlu towarowym nadeszło najwięcej cukru z 
Morawy. Znaczna część przeznaczona jest do Rosyi i 
Księstw Naddunajskich. Obecnie cukier płaci się we- 
dług gatunku po 32 do 34 złr. Zbiór buraków w po- 
łudniowej Rosyi wypadł w tym roku pomyślnie, spo- 
dziewać się więc należy, że koleje galicyjskie przewozić 
będą znowu znaczniejsze transporta cukru surowego z 
południowej Rosyi do Petersburga. Ceny nafty na tar- 
gowicach zagranicznych spadły pomimo bardzo znaczne- 
go odbytu, w Galicyi jednak nie zmieniły się, ponieważ 
nie ma znaczniejszych zapasów. W Drohobyczy przy 0- 
żywionym popycie płacono cetnar nafty 42 do 45° po 
17 złr. do 17 złr. 25e. Z Drohobyczy i innych miejsc, 
gdzie nafta jest wydobywana, nadchodzą znaczne trans- 
porta, ale bywają sprzedawane w Galicyi, wywóz zaś 
wynosi tygodniowo około 8,000 cent. Rząd pruski za- 
wiadomił telegrafem administracye kolei galicyjskich, 
że z powodu zarazy na bydło, granica obwodu opol- 
skiego będzie zamkniętą, i że przywóz bydła rzeźnego 
i opasowego, tudzież szczeciny, wełny, skór i innych pło- 
dów zwierzęcych ,-jako też narzędzi rolniczych wtedy 
tylko może być dozwolony, gdy transporta są zaopatrzo- 


Dwa listy odebraliśmy z Wiednia dziś w połu- 
dnie, pisane w przededniu otwarcia Rady państwa. > ; y 
Oba. potwierdzają odebrane przez nas poprzednio ann panei naszego wyczekującego. Sto- 
wiadomości, tyczące się niepewnej sytuacyi, i tyle | SUunk sielski o Niemiec nie przestały być bardzo 
omawianej kryzys ministeryalnej. Jeden z nich (H) z er iemi. O Rzymie mówi księga żółta: Po- 
umieszczamy powyżej; w drugim znajdujemy jedną |*© francuski otrzymał polecenie udzielenia Papie- 
tylko pogłoskę mającą przymiot nowości, to jest, żowi, jeźli tego zajdzie potrzeba, wrażeń naszych 
że zdaniem wielu, w gabinecie zastąpić ma p. Gi-|9 przebiegu rozpraw i doniosłości uchwał Soboru. 
skrę bar. Kellersperg. Byłoby to, o ile wnosić mo- Rząd znalazłby w danym razie w ustawach potrze- 
żna, korzystną wskazówką w polityce mającej na bną siłę dla obrony podstaw prawa publicznego. 
oku układ z Czechami. W takim razie atoli p.|, Paryż 11 grudnia. Straże przed pałacem Čia- 
Herbst (również jeden z ministrów „nieprzejedna- ła prawodawczego podwojone od dzisiaj. Cesarz 
nych“) pozostaćby nie mógł w ministeryum. Z in-|PTeSNi©, aby Forcade de la Roquette pozostał 
nej strony atoli nominacya ks. Carlosa Auersperga w etz: SPETĘ a 
na prezesa Izby wyższej, jeżeli ma jakie znaczenie * zał a 1 kas nia. Wyszła tu broszura o kwe- 
polityczne (a nie tylko dworskie) to chyba nie in- pe ydów A „Rumunii, Wiele dzienników, a mię- 
ne, jak centralistyczne. Zawsze jednak wszystkie te zy haki émorial diplomatigue mówią, że rząd 
wieści nie pozwalają stawiać w tej chwili żadnego | umxanskI zdaje się być przez rozwinięte tam mo- 
dla Rady państwa horoskopu, jak o tem na wstę- |(7Wa zupełnie usprawiedliwionym z oskarżeń prze- ` 

ciw niemu podnoszonych. 

Dzienniki krajowe rozprawiaj większej czę-| Rzym 9 grudnia. Na zgromadzeniu Soboru 
ści o ika: Saponia E NN Za- | Papież odczytał przemowę, w której wyraził ra- 
są bezzasadne. Ministerium stoi silnie i zapewne y dość swoją z liczniejszego niż kiedykolwiek zebra- 
utrzyma się do przyszłego sejmu, który za pół ro- |Skich korespondentów (Æ), któremu w tej chwili gz 0 ram pat przybyłych uis mE z Papie- 
ku zwołanym będzie. tem chętniej głos zostawiliśmy, że pisząc z Wie- ri ałszywą umiejętność rz & Nigdy nie było 

7 Onstantynopol 9 grudnia. Dziennik By-|dnia, tamtejsze głównie uwzględniał stosunki, któ- wać tego potrzeby, ja py. gdy spisek 
antis, organ' patryarchy greckiego, mówi, że Car |re też wpływać będą musiały na kierunek, jakim CE jest rozpostarty, = nie uorganizowany 
leksander uda się w kwietniu do Jerozolimy i |delegacya nasza postępować będzie mogła. I T ywa się ae aaa a. Biskupi 
dwiedzi na kilka dni Sułtana. Otrzymaliśmy od posła Zyblikiewicza uwagi ty- B=: jęz z nim abo" k a ubezpieczenia 
onstantynopoł 10 grudnia. Sułtan kazał |czące się rezolucyi i jej znaczenia. Żałujemy, że | SPO ch ae ia „5 ses, z ościelnego i karno- 
fortyfikować wyspę Rodus. Związek telegraficzny z|doszły nas za późno, aby dzisiaj umieszczone być |? bliczi QWIERS ka : re posiedzenie soboru 
Bagdadem przerwany. mogły. Ogłoszenie ich do przyszłego odłożyć mu- (publiczne) przypadnie w dzień Epifanii (Trzech 


| Rzym 9 grudnia. Na wczorajszej allokucyi Pa- 
ież wyraził nadzieję, iż będzie mógł sam zam- 
nąć sobór. 
ukarest 9 grudnia. Ministerium 'przedłoży- 
ło izbie projekt ustawy o opłatach gminnych. Izba 
przeszła do porządku dziennego nad interpelacya- 
mi Maksyma i Jerzego Bratianów o mniemanych 
nadużyciach urzędników w powiecie Właskim i we 
wsi Łuka. 

Ateny 9 grudnia. Doniesienia 'dzienników za- 
granicznych o blizkim upadku gabinetu Zaimisa 


Wład. Łozińskiego (d. c.); — „Sielanka“ (wiersz) | Galicyi, Antoni Wysocki wł. dóbr z Galicyi, Emil K al dni i lki Króli) i wtedy nastąpi głosowanie i ogłoszenie de- 

j AER S yi, Antoni Wysocki wł. dóbr z Galicyi, Emil Knop air 9 grudnia. Znikło wszelkie przypuszcze- | simy_numeru. i 
przez Alfa; — Rozbiory: Rosyjski dziennik sejmu lu | kupiec z Wiednia, L. Grodziński z Warszawy, Lowan- | nie zajścia. Dziś rano obwieszczono firman Sułtana | /Gołos podaje ważną wiadomość, że biskup Wo- skaza zd e po ten czas na tajnych 
belskiego; — Czwarta serya książeczek Karola Forste-|gowski pułkownik rosyjski z Piotrkowa, Michał Wyso-|z zwykłą uroczystością przy huku dział cytadeli. |łonczewski poddał sądowi duchownemu księży Rub- | FODgregacyach. 


Petersburg 10 grudnia. Cesarstwo nie wy- 
jeżdźają przez zimę ze stołjey. Ks. Gorczakow 
nie opuszcza pokoi, ale pracuje jak najgorliwiej 
—- |około spraw państwa. Podczas obchodu święta or- 


ra;— „Korpus jenerała Ramorina* przez jenerała W y- 

branowskiego; — Przewodnik. i pei 
— Druk Vgo tomu Jagiellonek hr. Aleksandra $ RE z j : 

Przezdzieckiego, rozpocznie się niebawem. Kurs papierów i pieniędzy | Listy zastawne | żądają płacą 


ają| płacą żądają płacą 


> 23] m; . s 5% Banku nar. los. | 98 75 i i 194 50/194 —|Kol. pół. C.F.100f.k.m.| 91 75; 91 25jIm] jskie | — —| — — f 

— D. 8 b. m. umarł we Lwowie właściciel ziemski| garaków 11 grud. 240808 | płacą i galicyjskie log Le kz L+ b= RE Pardobickiej = hs 25161 75 a RRS 100 fl. ag Z A A me. etha rosae za solzi 60 |deru Ś. Jerzego, rzekł Cesarz, iż nadał order Ś. 
Aleksander Podlewski, żołnierz Z r. 1831, ozdobio- | Sreb. pol.st.za100zł. | 110 | 108 |5% p -n dniowej 75254 25| „wsreb. 58, „ „|107 50107 --|Srebro, kupony. . . |122 50/122 — Jerzego królowi Pruskiemu, gdyż nietylko związa- 
ny krzyżem polskim virtuti militari, w 58 roku życia.| | „ nowe obr. 115 | 112 |6} gal. zakł.kr.włoś.| 91 50) 91 —| , icyjskiej . : 244 56|Kol. zachod. Czes. za związk — —| — — |ny z nim węzłami pokrewieństwa ale i osobistą 

Rada szkolna nadała na przedstawienie konsysto- | Listy zast. pol.zkup. | 94 | 92; (5$ węgierskie. los. | 91 25] 91 — Czerniowieckiej [200 — 199 75300 fi.a.w.sr.100f.w.a.| 90 75) 90 „|! 84_ 1831 | przyjaźnią, najgłębszą cześć dla niego żywi. 

— Rada szkolni tacit kj gr „pol. 100 złr. | 446 | 456. |5$ zakt. kred. austr.|108 — |107 50|Kol. węg. półn. wsch. |160 75/160 25|Kol. połud-pół. niem. w: E i ź 
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4 CZAS z Niedzieli 12 Grudnia 1869 


ZATO WEZ OZ O  ERE ZE E ZOAEA, 


Potrzebny jest 
uczyciel prywatny. 


o satora korespondencyi z Tar- | $B 
nowa, umieszczonej w „(Cza- 


sie“ Nr. 279: (1971) 


„Ale próżno krzywdzące kuchta wieści 


"Na Gwiazdkę i podarunki Noworoczne. "2E Ni 


na wieś, do Żch chłopców z 4, 3 i 2| 


» A” m- 

atay L NITSCH || SYN klasy normalnej, 2037-1-3) | Nr. 324. (2036-1-2) ogs z EA 

„Wojski zaprzeczy, i kuchcie nikt nie a Wiadomość na „Wygodzie* N.90, przyj „JA è z 2 cd = Że 

uwierzy.“ ulicy Zwierzynieckiej na piętrze u J. N. S E-E z T ap = sz m 

Gabryelski. — Stecskowski. wERAKOw IE, BYCZĘK |35:-:$85 - 

Społecz AE ! e KOZA 3153. NĘŻ: 

przy ulicy Floryańskiej pod L. 347, | KME | czystej krwi; holender- |> $ ž = N CPE 

I ja list nieznajomej, wręczony poleca Odznaczone w Paryżu 1867. skiej, G 8 r 5 Z -3 5 

l d. 3 b.m. i r. uprasza się O ja z BER ty W, „Pag skat x urodzony 27go Kwietnia 1868 r, jest °. = (= rd 

kąsa psk OE d | Oa 30 iat cierpiaiem na naj- $ x s P ś S i 52 

OE mi s Ad] dab. najobficiej a pe ea h towar zaopatrzony El ozropniejszy kaszel i ból w piersiach, | | 19 RAA wK BRACI poczta | | je A ED "e cz] 
OMENIESI a - Z|a żaden z używanych środlów nie odgorze, pod Krakowem. RF = 

(1947-1-3) Sap Ed HL A EB ij pomógł mi. (1963 1-3) Alojzy Meyer. > A 


Na zalecenie kupiłem w Dreznie 
|kilka flsszek słynnego Syropu pier- 


a o]. } 
wyrobów złotych i srebrnych ży 4, drie i 


pełnie mi zdrowie przywrócił; zele- 
cam więc tylko Syrop piersiowy G. 
A. W. Mayera. (1574) 
Niederbobritz p. Freibergu (Sa- 
ksónia) w Kwietniu 1869. 
Gottfried Miller, Tracz. 
GH" Prawdziwy Syrop piersiowy 
“est zawsze do nabycia w K rako- 
wie w aptece p. Wiktora ite- 
dyka — iu p. Potra Krokiewi- 


Na Gwiazdkę iNowy Rokl 
Książki dla dzieci 


w języku polskiin, niemieckim, 
francuskim, (2634-1-2) 
ilustrowane i najrozmsaitszej treści poleca 


po cenach najumiarkowańszych. 


E Wszelkie polecenia zamiejscowe wypełniają się jak naj- 
spieszniej za pobraniem nąleżytości pocztą. (1964-2-6) 


Księgarnia 


Juliusza Wiidta 


[ua uuozazudG zsOf uyjzscy upzwyj 


Promesy Losów kredytowych 
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Radicale Ergänzung der Zeugungskrafie 


durch den  (1685-9*12) 


lilannbarkeits = Extract. 


Eine aus Vegetabilien und Mineralien 
(für Schwiichlinge, Impotente und syphil. 
Reconvalescenten ohne Unterschied des 
Alters und Geschlechtes) gewonnene Sub- 
stanz, welche die Geschlechtssch wii- 
che bekämpft, in den meisten Fällen die 
verlorenen Kräfte ersetzt und schon nach 
einigem Gebrauch die schrecklichsten 


SZA PPE NY © = m 


nia 


> 
i 


K 


(2016-2-3 


mazi tojące tu załogą muzyki połsów: 
Królewicza Pruskiego, Marszałka 


polowego Benedeka, Księcia Wazy i Baro- 


na 


Nagy, urządzają na korzyść fundusru 


emerytalnego kapelmistrzów wojskowych 
we Srode l5g0 Grudnia r. b. 


w TEATRZE 


Wielki Koncert, 


w Krakowie. cza na Stradomiu — w Bochni u p. |ë |] Folgen der Seibstbefleckung, Ausschwei- na którym odegrają: 
których ciagnienie dnia 2 Stycznia 1870 nastapi Wojciecha Pachuckiego — w Tarno |a f| fong und Ansteckung beseitigt. Ouverture „Tytus“ Mozarta. „Zaproszė- 
W Księgarni y ag y api, wieu p. W. T. A. Wielogórskiego — E aai Zu beziehen unter strengster ie dyt kal W ; n I k iz 
$ sprzedaje po 4 złr. 50 cent. wal. a. wraz ze stępiem. 3. PacezAlń. W aodiowdeda Mackay i || oe ręce eee mA nie do tańca“ (.M. Webera. „Marsz że 
i 3 s 1 ! . 1 6 G- wicz, Wien, SŚchulerstrasse N. . er “u in: > tt: ondel- 
J. K, Zu p anskie go ( 9717-1-5) Jan Bartl, w Krakowie. skiego. Flacon 2 fl uebst. Gebranchsanweisung 4 Giat, PAPP p ki a Mpa 
w POZNANIU, E oo owak WO T DETTE o 2. uvertura 5 rome jeusz, ce- 
am Lapewnione od fałszowania i naśla REY A KRAM 52 RO x 
wyszedł i jest do nabycia po wszystkich downictwa znakiem ochronnym wedle e. tbowena. Sollo na skrzypce Allarda. Kon- 
znaczniejszych księgarniach — w Kra- TRUE z dnia 7. Grudnia 18:8, do L. certowa sztuka na fortepian Q. M, Webe- 
kowie u D.E. Friedleina,! Wielogłowskie- T : ko Latarnie gospodarskie ra Fantazya z „Afrykanki,« Meyerbeer 
ZARYSU (19 5) 


go i Jaworskiego i Administracyi „Kraju“ 


ZBIÓR ZABAW, GIER i ROZRYWEK OBYWATEL 7 pssiestwa 


bezpieczne od ognia. 
Wa olej Nr. 1, 2 


dla CYYM 
MŁODZIEŻY go, który przez kilkanaście lat w do- 
jese K A R © L BŚ IP U SB WI w A biach swoich gospodarowal i doświad- 
Karola kozłowskiego. B czenia nabył w każdej gałęzi gospo- 


Wydanie drugie, znacznie pomnożone i 


objaśnione licznemi obrazkami. 
Cena: 1 talar. 


Praktykant 


do handlu “ï in 


Wilhelma Ciechanowskiego 
(1973-1-3) 


w Krakowie. 


(2032-1-3) 


Potrzebny jest 


(1872-4-12) zł 1570; 2:80, 2-50, 


HKatarnie do ligroiny złr. 3. 
Latarnie do kamfiny złr. 3:50. 


SKŁAD 
LAMP MODERATEUR 
i Lamp kamfinowych 


NJ . . . 
< hurtownie i częściowo u 


E. Jiilke 


w Wiedniu, Neubaugasse N. 4 


darskiej szuka od 4go” Stycznia lub St. 
Jana r. p. odpowiedniego miejsca jako 
Pienipotent znaczniejszej majęt- 
ności w Galicyi. — Na żądan'e może do- 
stawić świadectwa od pierwszych familij 
w Księstwie. (1962-2-3) 
Reflektanci zechcą listy i oferty swoje 
przesłać do Poznania: Poste restante 


P. P. 


Pigułki dla psów. 


na po stawie ŚR a doświad- % 
czeń najznakomitszych weterynarzy % 
angielskich, wyrabia Franciszek $ 
Jan fiwizda w Kroneuburgu, 
przeciw chorobom psów, padaczce, 9 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo- p 
wi i innym zwyczajnym chorobom Ķ 
psów. Najfpewniejszy środek p 
zapobiegawczy przeciw 
wściekliźnie. 
C.na pudełxa 80 cent. 


OBWIESZCZENIE. 


dbak dnia 10 Grudnia r. b. 


az do dalszego rozporządzenia wprowa- 


dzoną została 


onorany, Leśniczy, przez długoletnie 
doświadczeuie nabyte w większych dobrach 
praktyk w prowadzeniu racyonalnego gospodar- 
stwa lasów w górach i dolinach, uzdolniony fa- 
chowo czynnie w sprawach gruntowych — przy- 
tem Ekonom i Budowniczy, tudzież niepośledni 
Myśliwy, posiadający zewsząd dobre świadectwa, 
krajowiec, Polak, 27 lat, żonaty, poszukuje umie- 
szczenia od 1go Stycznia 1870 jako Rządzca lub 


'czajnych i cukrowych, 


(2033-1-3) 


Pierwsza zupelna 
dla przewozu buraków zwy- Apteka Homeopatyczna 


„zum weissen Einhorn“ 
w Pradze, 


Wyłączny Skład Dynamitu, Wa- 


karzą we Lwowie. 


Prawdziwe do nabycia w Krakowie & 
u p. HF. Jaworniciiego é 
w Rynku i p. A. Berlinera, apte- B 
(1761-8-13) | 


bla prochu do rozsa dzema, 


z przepisem użycia u Mahler et Eschen- 


Leśniczy. — Bliższa wiadomość pod adresem: . nz ONE" $ : 
N.N. post. rest. Rudki w Samborskim. jak rowniez pod kierunkiem Aptekarza M, ©. Werada, 
„(.970-1-2) (dawniej Wszeteczki). 


Skład wszelkich lekarstw homeopatycznych krajowych i zagranicznych. Momeo- 
patyczne Apteczki domowe, podróżna. kieszonkowe, jako też Apteki weterynaryjne 
wszelkiej wielkości i wystawności. Wszelkie homeopatyczne potrzeby, sżkła, korki 
etykiety i. t. p. Czekolada komeopatyczna najlepszego gatunku w oddzielnej homeo. 
patycznej pracowni starannie wyrubians, Cenniki są na usługi bezpłatnie. Listy 
uprasza się adresować: (935-10-12) 

Homeopatische Apotheke „zum weissen Einhorn,“ Altstädter Ring 551—1 Prag 


dla odpadów i wycisków bu- 
rakowych, 
nowa zniźona Taryfa. 


Pojedyncze egzemplarze tej Taryfy są 
w naszych stacyach do nabycia. 


Lwów w Listopadzie 1869. 
Dyrekcya ruchu. 


Dragées de Gelis et Conte. 


Preparat z mlekanu żelaza. 
Potwierdzony przez cesarska Aka- 
demie medyczną w Paryżu. Pozyskeł 
uznanie akademii w skutek licznych i prze- 
konywających doświadczeń, dokonanych 
przez komisyę, złożoną z panów prefeso- 

rów Bouilland, Fouguier et Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie 
mi innymi preparatami żelaznymi, po 
twierdzoną została później jeszcze w sku: 
tek doświadczeń fizyologicznych zamie- 
szczonych w raporcie przedstawionym tej- 
że Akademii 13go Lipca 1858 r. 

Dla tego to Dragćes de Gelis et 
Conte, są powszech'ie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw 
bladaczce (chlorose), upławom, dla ułatwie- 
nia peryodycznego odpływu regularności 
u młodych osób i dla wzmocnienia ciało- 
tworu delikatnego obojej płci. (1878 6-24) 
, Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis 
p. Labelonye, utrzymującego skład 
główny, ulica a Aboukir, N. 99 w Paryżu. 

W Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Lu- 


Z KBE 
(1940-6 12) 


Uwiadomienie 


dla handlujących maszynami do szycia 
i przemysłowców wyłącznie jedyna sprzedaż hurtowna 


maszyn do szycia 


z wszystkich systemów za najlepsze uznanych 

Przy mał: j próbie przekona się każdy kupujący, że podp sany tak pod 
względem działalnoś i maszyn, jakoteż ich ceny przewyższa każdą konkurencyą, 

Prócz mych wyrobów zaetępuję najpierwsze i największe fabryki Euro- 
py i Ameryki, utrzymuję zawsze skład wielu tysięcy maszyn tak, że każde 
zlecenie mogę natychmiast wypełnić. 

Każdy odsprzedający kupując u mnie maszyny, może cenę znacznie zni- 
żyć, a pomimo tego to samo zarobi, co zarabiał dotąd przy wysokich cenach. 

Illustrowane cenniki bezpłatnie. 

szt nic się nie sprzedaje, dlatego polecenia prywatnych nie będą 
| f 4 uwzględniane. Albert H. Curjel, Wien Mariahilferst > 70. 

Już od kilku lat używam pańskiej słynnie znanej Anatherynowej Wody tr POPR da ada da aasam 
do ust z najlepszem powodzeniem, jednak bywa ona tak często fałszowana 


Panu J. G. P O Pp, 
praktyczaemu Lekarzowi zębów w Wiedniu, Stadt Bognergasse N. 2. 
Szendró 2d5go Czerwca 1868 


Szanowny Panie! 


dwika Spiessa — w Krakowie w aptece p gi : > 

p- Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece | t maśladowana, że postanowiłem, aby mieć prawdziwy towar, bezpośrednio do 

p. 0 wing — w Brodach w aptece p.|Pana się udawać, i proszę o nadesłanie mi za pobraniem należytości pocztą | UNAT 

Kullaka 4 flaszek Anatherynowej Wody do ust i 2 pudełka Proszku do zębów. Comtoir fiir Bórsengeschifte. 


Piwo zdrowia z wyciągu 


S$łodową Czekoladę zdrowia: 
1 po zir. 2 — Nr 2 po zir. 1'30. za funt. 
Słodowe cukierki piersiowe, du- 


bacher w Wiedniu. (1993-2-3, 


or 


KAJ! 


wagj a 


I" TY CORTRYWZE TCS st 
Giselastrasse W. 1 


Alexan. Frankla wyroby slodowe Hoffa. 


pomimo ich niedawnego istnienia, w wielu 
wypadkach błogim skutkiem odznaczyły 
się w głużlicy płucnej, nieżycie, 
nporczywym kaszlu, uciążliwo - 
ściach hemoroidalaych| i nietylko; 
że bywają zalecane przez panów le- 
karzy, ale nawet tożsamość ich wyrobu 
z wyrobami słodowemi Hoffa sprawdzoną 


została. (1987-2-6) 


Aby błogie skutki tych słynnych wyro- 
bów słodowych także mniżj 7am0- 
żnym ułatwić, sprzedaję takowe po nastę” 


pujących tańszych cenach rroi! 


wego po 34 cent. bez flaszki. Nr 


ża puszka 50 ct. — mała 25 Ct. 
sas^ Przy rozsyłce zamiejscowej PMG 


6 flaszek ze szkłem i opakowaniem zit. 
270 — 13 flaszek złr. 550 — 


28 flaszek 
złr. 11 — 58 flaszek 22 złr. 
Aleksander Frinkel 


w WIEDNIU, dawniej wspólnik — swego 
szwagra Jana Hoffa. — NIB. o przyjęcie 
Składów upraszam zgłosić się do mnie % 


powołaniem się na rekomendacye. 
Giselasirasse N, 11. | „oł 


Pod „Czarnym OQrfem* 


Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najśn ielsze oczekiwania przewyższyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
ten korzystny iuteres ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby zdala stojącemu prywatnemu człowieko- 
wi umożebnić udział, urządziłem gęamtor dla interesów giełdowych, 

gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szczególniej 
teraz przy obecnych bardzo zniżonych kursach. dołaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Program y bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej. 

Karol Stein, Wiem I. Tiefer Graben N. 1 


Pon wiając moją prośbę, piszę się z wysokiem poważaniem 
(819 -3) Dr Ludwik v. Michnetz, kr. Lekarz obwodowy 


s E Ł A D * 


tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 

Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 


(1642 28-59) 


w WIEDNIU, : 
Neubau, Kirchengasse, 14. 


Materye na Suknie damskie 


Suknia 
po 1%, 2, 3, 4, 5. 6 złe. 
Kaftaniki od 5 do 10 złr. 
Plaszczyki od 6 do 20 złr. 
Zamiejscowe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki lub za pobraniem należytości 
pocz!ą. (1938-1-12) 


pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego) i pan Jakób Goldwasser 
na Stradomiu, w domu p. Deichesa. 

we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 5 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 


Także utrzymują takową na Składzie: 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Jozef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p J. Czerkawski, p. Kerceli p. M. Lipschütz — 
w Curzanowie p. B Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i-Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Trannfallner apt — w Dobromiln p. A. Grotowski apt. - w Dro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysziaku p. N. Lö- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -— w Jarosławiu p. 


K 
| 


alne WE 


czworokątne, z ośmioletnie acych: 
są w zapasie po cenach nan e 3 
\ unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15% 


Kute, przez ©, k. urząd cyimentniczy w Wiedniu zbadane i ostępłowane 


"wagi decy m 


gwarancyą, 


20 25 30 40 50 cetn 


m 


pocenie: 


. . żłr B 


i di m 
55 70 80 90 100 110 


złr. 18 21 20 36 46 50. inas 4 an” 
Sporządzamy oraz i mamy Wielki OD , p AS po reb, 
sowych, nader trwałych 1 praztycznych, na ktorg 

gdziekolwiek je pose 
Unoszące ciężaru: 1 2 
po cenie: . 
Następnie robimy także 
bydło z poręczami 


tawiwszy, ważyć można. 

10 20 30 40 60 80 funtów, 
= KIE" P TĘ” TAs w 
76 1750 12 15 18 20 25 30 s 
i mamy na Składzie Wagi ” 


ia Gol ną 4 wiel) 
do ważenia wołów, krów, świń, © 206 


Bogusz apt. — w Jazłowen p. J. E. Wilczka apt. — w Kiwpollung p. B. Sommer — w Kołomyi Eh rządzone wypróbowane i stęplowane PF... 
Cornel. Ednauschner. p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. K>. KO): żelaza ap dzy w Wiedniu, z Zwstónóję 10-letni? 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p ) RETS: ciężaru: 15 20 25 cetnarów pa. 
Kosterkiewiczowa wdowa -- Ostrawie p: C. Weber apt. — w Przeworsku p. Świtalski apt. i p ) ——alr. 100 120 150 z należącemi do nich cię 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan (raideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- po- conie a żarkami w ilośól ostnarów: go” 


grypy, katary, za- 
palenia piersi, u- 
stępują przed użyciem 


PASTY pana BLAYN, 


z czków Sosny Morskiej. 
w An w aptece pana Bilayn s, ulica du 
Marché St. Honoré, 7 — w Krakowie w-aptece 
p. Tranezyńskiego-—— we Lwowie w apieoa p. 


dowcach p. K. Teichmann i p. F. Ziuk apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p Kriegseisen aptek., p. Riedl «pt. p. A. Kramer i p. Rosen- 
heim— w Sanoku p. J Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryjn p. Batsch apt. 
p Ed. Kornberger i J D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Śgozu p. I. Garan. 


: F. G. POPP, 
— dach te A . Ó 
Mikolasza — w (1876-5-28 ) ce p praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileja w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. 


Czcionkami Drukar ni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Ji 
I | [ih l 


i 
|| 


w 


- (1902-3-20JA 


Waga decymalna. ; 
„Waagen und Gewichte-Fabrikanten.— Haupt- 


L. Bugany l 1Spółka, Niederlage: Stadt, Singerstrasse N. 10 in Wien.* 


po cenie: 


o 
IM Nakoniec sporządzamy Centezymalne Wagi P“ 
stowe do ważenia wyładowanych wozów ciężarowy 


ch * 


żełaza kutego. z gwąrancyą 10 letnią: " ępgrów 


Rządzca Drukarni Józe/ Łakociński 


unoszące ciężaru:50 60 70 80 100 150 209 8 
.żłr. 350 400 50500 550 606 780. 
Na ostątek wszelkie inne wagi i ciężarki. ie 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniają Się niezw 
za gotówkę lub za przekazem pocztowym. 


mm 


SEE 


